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Tajfun szerzy śn 


Kamienna lawina zmiotła budynek szkolny z dziećmi — 120.000 
domów legło w gruzach — Pół miliona osób bez dachu nad głową 


TOKIO. Trwający w całej 
pełni w Japonii sezon  desze 
czów zaznaczył się wczoraj hu 
raganowym tajfunem, który na 
wiedził okolice Tokio i Yoko» 
hamy. 

„ Ulewne deszcze, trwające 
dwa dni, spowodowały gwal- 
towny przybór wód we wszyst 
kich rzekach. W Tokio i okoli 
cach zatopieniu uległo około 


PARYŻ. Ogłoszony zos 
stał dekret wprowadzający kās 
rę śmierci za szereg zbrodni 
przeciwko „bezpieczeństwu ze» 
wnętrznemu państwa" i za 
zbrodnie szpiegostwa w czasie 
pókoju. 


NOWY JORK. Generalny 
okurator federalny Lamar 
ardy, który ostatnio zlikwido 
wał wielką aferę szpiegowską na 
terenie Stanów Zjednoczonych 
zakomunikował  przedstawicie* 
om prasy, iż odjeżdża na pokła 
dzie „Normandie' do Europy, 
zie zamierza kontynuować sle 
ztwo w tej wielkiej aferze. 
ELI 


100 tysięcy domów w niżej po: | 


Wedlug prowizorycznych o: 
Yy 


łożonych dzielnicach. Połącze» ł bliczeń, liczba zatopionych do: 
nia kolejowe i telefoniczne po- |mów w okolicach Tokio i Yo: 


między Tokio a Osaka są chwi 
lowo przerwane. 

Na skutek obsunięcia się zie 
mi uległo zniszczeniu 12 dos 
mów w Tokio. 


kohamy przekracza już 120 


tys. 
TOKIO. W pobliżu Yokosue 


ka ulewne deszcze spowodowa* 


|y oberwanie się skał na wzgó: 
rzu, u stóp którego znajdowała 
się szkoła dla dziewczynek. 

Kamienna lawina zmiotła bu: 
dynek szkolny porywając ze so- 
bą około 30 dziewczynek w wie 
ku od 10 do 12 lat. 

Kilka z nich zdołano uratoe 


Epidemia cholery w Chinach 


Ulicami miasta krążą patrole sanitarne 


SZANGHAJ. Pomimo licz: 
nych zarządzeń, wydanych 
przez władze japońskie i właz 
dze koncesjii międzynarodowej 
epidemia EGER rozszerza Się 
coraz dalej, Liczba chorych wy 
nosi już kilka tysięcy. 

Sale szpitali przepełnione są 
chorymi a władze sanitarne 
stwierdzają, że w ciągu naj: 
bliższych dni nie będą mogły 
pomieścić ani jednego chorego 
więcej. 

Epidemia w Szanghaju jest 
tym bardziej groźna, że ludz 
ność chińska wszelkimi sposo» 
bami stara się uchylić od obo» 
wiązkowego szczepienia przes 
ciwcholerycznego nie mając zu 
pełnie żaufania do szczepionki. 

Ulicami miasta krążą patrole 


sanitariuszy marynarki i pies 
choty japońskiej, które legity» 
mują przechodniów domagając 
się przedstawienia zaświadczeń 


Zbtojenia St. 


o szczepieniu ochronnym, a w 
razie gdy przechodzień zas 
świadczenia nie posiada doraź: 
nie poddają go szczepieniu. 


Zjednoczonych 


Są znacznie mniejsze od innych państw 


HYDE PARK. — Prezydent 
Roosevelt oświadczył na- konfe» 
rencji prasowej, że Stany Zjedz 
noczone usiłują rozwiązać zagad 
nienie bezrobocia nie zwiększa: 
jac specjalnie swego prograntu 
zbrojeń. 

Prezydent stwierdził, że pomi 
mo szerokiego programu rozbue 
dowy floty, wydatki na uzbroje 
nie nie przekraczają 15 — 16 
proc. ogólnej sumy budżetowej, 


Krwawe starcia w Kłajpedzie 


miedzy Niemcami «a policja 
KŁAJPEDA. Wczoraj wies | czasie przybycia .do portu nie: 


ezorem doszło w porcie 
pedzkim do staré pair 
dzy Niemcami kłajpedz 

funkcjonariuszami policji. 


imi a | kilkutysięczny 
W 'kłajpedzkich, którzy na powi: 


kłaj» |mieckiego statku „Hansastadte 


zebrał się 
tłum Niemców 


Danzig" na brzegu 


Teść milionera nędzarzem 


" NOWY JORK. Teść multi 
miliardera Jakóba Astora  — 
Francis Frank po całkowitej 
stracie majątku zwrócił się o» 
ecnie do rządowego biura po» 
średnictwa pracy z prośbą o 
dostarczenie mu zatrudnienia. 


Prośbę swą umotywował teść 
miliardera tym, że zięć nie da» 


je mu na utrzymanie ani też nie 
troszczy się jego losem. Biuro 
ośrednictwa pracy oświadczy 
o Frankowi że rozporządza tyl 
ko miejscem kopacza na robo» 
tach ziemnych. Frank nracę tę 
przyjął. 

Wiadomość powyższa wye 
wołała w towarzyskich kołach 
Nowego Jorku wielką sensacie 


Zakończenie „Dni Morza” 


W stolicy i w całym kraju od 
było się w środę szereg uroczy» 
stości z okazji zakończenia „Dni 
Morza". 


W Warszawie o godz. 10-ej 
rano na placu Marsz. Piłsudskie 
odbyło się wielkie zgroma» 
zenie obywatelskie, w którym 
wzięły udział organizacje b. woj 
skowych z pocztem sztandaro* 
wym, Związek Strzelecki, stowa 
rzyszenia społeczne, organizacje 
rzemieślnicze ze sztandarami i 
tłumy mieszkańców. 
Do zgromadzonych wygłosił 
przemówienie prezes stoł. ókrę: 


| gu Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
a 


miński. 

Następnie z placu Marszałka 
Piłsudskiego wyruszył kilkuna: 
stotysięczny pochód. 

GDYNIA. Tegoroczne „Dni 
Morza* zorganizowane przez 
Ligę Morską i Kolonialną w 
Gdyni stały się wielką manife- 
stacją na rzecz rozwoju naszej 
potęgi morskiej oraz praw pol- 
skich w Gdańsku. Dwa te hasła 
dominowały w toku  wspania:! 
łych uroczystości i były najlep- 
szym dowodem zainteresowań 


Polski i jej ludności problema: ' czył 
komitetu 


mi morskimi. 


tanie starku rozpoczęli śpiewać 
hymn  rarodowossocjalistycze 
ny oraz wznosić okrzyki: „Heil 
Hitler". 

Policja przez parę godzin nie 
mogł: rozpędzić demonstrans 
tów. W/ezwana straż ogniowa 
dopiero za pemocą potężnych 
hydrantów zdołała oczyścić 
port cd tłumów demonstratów, 
jednak dericnstranci ponow- 
nie uformowali pochód, którv 
przeszedł u.:cami miasta. 

Na ulicach doszło do starć. 
Zginęła jedna osoba. 


na skutek czego w małym tylko 
stopniu przyczynić się mogą do 
zmniejszenia bezrobocia. 


Roosevelt przeciwstawił temu 
zbrojenia innych państw, któe 
rych wydatki na armię wynoszą 
nieraz 45 do 50 proc. ogółu wy 
datków. 


wać los pozostałych nie jest je 
szcze znany. 

Oczekiwane jest pogorszenie 
się sytuacji z powodu zbliżające 
go się tajfunu, który może spro* 
wadzić dalsze deszcze. 

Komunikacja kolejowa i tele» 
foniczna między Tokio i Osakz 
została przerwana. 


Z ostatniej 
Chwili 
TOKIO. Powódź spowodowa 


na ulewnymi deszczami i szale- 
jącym na wybrzeżach japoń: 
skich tajfunem, pozbawiła das 
chu nad głową około pół milio+ 
na osób. 

Ostatnie wiadomości mówią, 
że podczas katastrofy straciło 
życie około 300 osób, z czego 
200 utonęło, pozostałe zaś pos 
niosły śmierć pod rumowiskami 
domów oraz zostały zasypane 
usuwającą się ziemią. 
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Gen. Stachiewicz w Tallinie 


TALLIN. W środę rana 
przybył do Tallna szef nols 


skiego sztabu generalnego gen. 
Siachewicz 


Zamach kucharza na Jeżowa 


Dokonano masowych aresztowań 


PARYŻ. „Paris Midi“ donoe 
si z Moskwy, że w ub. tygodniu 
wykryto tam szeroko rozgałęzio 
ny spisek, mający na celu otru 
cie Jeżowa. Otrucia miał dokos 
nać kucharz będący już od 10 
lat w służbie Jeżowa. 

W związku z wykryciem spis 
ku Jeżow nakazał dokonać sze: 
regu aresztowań, m. in. wśród 
funkcjonariuszy G.P.U. areszto 
wani zostali: szef kontrwywiadu 


Wyrok śmierci 


JEROZOLIMA. Terrorysta 
żydowski Ben:Jusuf, skazany 
na śmierć za zbrojny napad na 
autobus arabski stracony zo» 
stał rano po podjętej przez jes 
go adwokata ostatniej próbie 


Szerbakow, który dostarczył kn 
charzowi trucizny, komisarz 
Brodski, sekretarz Jeżowa i sze» 
reg innych osób. 


Jeżow podobno zamierza wy» 
korzystać tę okazję, aby przepro 
wadzić całkowitą reformę poli» 
cji. Wszyscy oskarżeni sądzeni 
będą przez komisję specjalną 
pod osobistym przewodnictwem 
Jeżowa. 


w Tel Awiwie 


uzyskania ułaskawienia.. Lude 
ność żydowska, zwłaszcza zaś 
ludność Tel-Awiwu jest ogros 
mnie podniecona egzekucją i 
na znak żałoby ogłosiła strajk. 


Konferencje premiera Hodży 


z przedstawicielami polskich i węgierskich kół politycznych 


PRAGA.— Czeskosłowackie 
Biuro Prasowe ogłasza następu» 
jący komunikat: 

Premier Hodża kon*ynuowai 
przygotowania do parlamentar: 
nego załatwienia zagadnień na- 
rodowościowy:!: przez narady z 
przedstawicieiam: polskich i wę 
gierskich kół polity.znyct, któ: 
rych zaprosi} dv sis-1e w ubieg: 
łych dniach. ; 

O godz. i0+sj rano przyjął dr. 
Hodża posła pciskiego na sejm 
praski, dra Wolta, który wrę: 


porozumiewawczego 


premi :. owi gswiadezenis] 


stronnictw polskich. 


W oświadczeniu tym podane | polskiej w Czezaosiowacji 


są poglądy i żądania tego komi 
tetu w sprawie załatwienia zas 
gadnień nats .wościowych z 


punktu widzenia mniejszości 
„O gudz. 11 przyjął premier 
przedstawicieli partii _węgicre 
skiej. 

ra 


20 osób zginelo a 32 odniosły rany 


Zbrodnicza ręka 

MEXICO CITY. W pobli» 

żu San Luis wydarzyła się ka 

tastrofa kolejowa. Według 

pierwszych doniesień w katas» 

trofie tej zginęło 20 osób a 32 
cdniosło rany. 


Ji powszechnych stałych Świadezenianh goreć rzeka prubdowe, Faty Wojennej 


rozkręciła szyny 

Dotychczasowe rezultaty śle 
dztwa zdają się wskazywać, że 
wykolejenie pociągu nastąpiło 
na skutek  rozkręcenia szyn 
przez zbrodniczą rękę. 
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Kalendarz dnia 


PIĄTEK 


| 


Przęm. Krwi P. J. 


Teobalda, Ru: 
molda. 

Słow ański: Bogu: 
sława. 


Słońca wsch. 3.17, 


zach 20.2. 
Księżyca 
8.11, zach. 21.43. 


KRONIKA HISTORYCZNA; 


LIPCA 


1569 Zawarcie Unii między Polską a 


Litwą. 

1812 Napolcon tworzy 
na Litwie. 

1863 Klęska 
pod Radziwillowem. 

1926 Śmierć Jana Kasprowicza. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 


Dęszcz w pierwszy dzień lub drugiego 


Deszczu czterdzicstodniowego 
Przyczyną, skąd mokre żniwa 
I potem czas drogi bywa. 


RADY PRAKTYCZNE: 


Aby wapno lub farba klejowa od 
ścian nie odpadały, trzeba dodać do 


wsch. 


rząd tymcz. 


powstańców z Galicji 


farby trochę soli i wapno gasić wos 


dą ze solą. 


, 


Poł znikł. | 
OBYŃ 


Poradnia życiowa 
Rolfa Nelsona 


/ Znękany. Musi Pan natychmiast 
(przestać myśleć o samobójstwie. Roz: 
aczą do niczego Pan nie dojdzie. 
|Jest Pan inteligentny, przez apatię jed 
nak i brak silnej woli i poddawan.e się 
przykrościom doszedł Fan do obecne 
igo stanu psychicznego. Koniecznie 
jzdobyć się na energię i ustawicznie 
pilnować swojej sprawy. Wiem, że 
posadę otrzyma Pan. 
) Do owcj kobicty napisać raz jesz: 
cze. Nalcży opanować się i nie męs 
czyć otoczenia swoją zbytnią porywe 
czością, Widzę w pobliżu Pana czło 
wicka niby przyjacicla w rzeczywi: 
stości jednak — intryganta. Należy 
mieć się na baczności. 

Zakochana, Młodzieniec, którego 
widzę stale w Pani otoczeniu jest 
szczerze Pani oddany, myśli poważ: 
nie. Pracuje wiele by jak najszyb- 
cicj połączyć się z Panią węzłem mał: 
(żeńskim. Złożył sobie już nawet skro 
mną gotóweczkę i chce Pani sprawić 
miłą niespodziankę, 

Będzie Pani z nim szczęśliwa. 


Zamiast wedlin -- narkotyki 


Właścicielem 

PARYŻ. Policja paryska wys 
kryła w Marsylii w jednym ze 
składów celnych 6 skrzyń zade: 


opium, o wadze około 198 kg. 


Jasnogróskiej 79 

wą. 
Wydelogowany natychmiast 

przytomny mężczyzna. 


oraz zeznania 


klarowanych jako skrzynie z 
wędlinami, a zawierających w 
rzeczywistości znaczne . ilości 


Po dochodzeniu zdołano ares 


na miejsce patrol znalazł zwłoki, 
obok których leżał jakiś niee 


Przeprowadzone dochodzenie 
niedoszłego sa: 


przesyłki jest grożn 


sztować osobnika na nazwisko 
którego skrzynie te były adrez 
sowane, 

Aresztowany oświadczył, że 
nie miał on pojęcia co się znaje 
ruje w tych skrzyniach, jednak 
w aresztowanym policja rozp:» 
znała przestępcę — kryminali= 


mobójcy Stefana Szejna, okaza 
ły się rewelacyjne. Zamordowa 
na, JS:letnia Teodora Kowalska, 


liższe stosunki z Szejnem. Na 
wszelkie propozycje małżeńskie 
zakochanego w niej mężczyzny 
odpowiadała  odmownie, nie 
przestając ani na chwilę flirto» 
wać z innymi. 


Doprowadzony do rozpaczy 


y przemytnik 


stę, karanego kilkakrotnie, a któ AS 


ry przed dwoma laty zamiesza: 
ny był w słynną aferę strzelani: 
ny, w jednym z kabaretów na 
Montmartre, a która to strzela: 
nina była wynikiem porachun: 
ków narkotyków i gangsterów 
paryskich. 


Roztrzaskał głowe kochance 


zazdrosny mężcz 

Policja częstochowska zawia: 
domiona została, iż przy ulicy 
znaleziono 
zwłoki kobiety z rozpłataną gło | od pewnego czasu utrzymywała 


yzna 


Szejn postanowił położyć kres 
nieszczęśliwej miłości. Spotkaw 
szy się z Kowalską na podwó: 
rzu dopadł do niej i straszliwym 
ciosem rozpłatał kobiecie glo: 
wę siekierą. Dokonawszy pu: 
twornego mordu zbrodniarz os 
truł się jodyną, w czas jednak 
zdołano go odratować. 
Stawiony przed sądem mor: 
derca skazany został na 4 lata 


znany złodziej kolejowy 


W dniu l6+go b. m. okradzio 
no w pociągu międzynarodo: 
wym, idącym do Moskwy, rad: 
cę Ministerstwa Spraw Zagra: 
nicznych jednego z państw Re: 
giera Bahusa. Kradzieży doko» 
nano między stacjami Często: 
chowa — Radomsko. Dyplo= 
mata jechał wraz z małżonką i 
w chwili gdy był pogrążony 
we śnie nieznany sprawca 
skradł mu 250 zł., 300 koron o» 
raz biżuterię ogólnej wartości 
około 7.000 zł, 

Po przybyciu pociągu do 
Warszawy dyplomata złożył za 
meldowanie w komisariacie ko: 
lejowym na dworcu Głównym 
i udał się w dalszą drogę. 

O zuchwałej kradzieży po» 
wiadomiono natychmiast U- 
rząd Śledczy,który wszczął do» 
chodzenie. W czasie poszuki: 
wań zatrzymano złodzieja Alek 
sandra Stefana  Hawrzysko, 
zam. przy ul. Wileńskiej nr. 27 
w Warszawie, 

W czasie aresztowania Haw- 
rzyszko dawał dowody swej 
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Ma malej wokandzie... 


Gość z prowincji 
czyli: „Hotel Wygoda” 


(A. E.) Pan Nikodem Ku: 
rzawski z Włoclawka zatrzymał 
'się w warszawskim holeliku pod 
firmą „Wygoda“; ale tak mu 
dogryzły panujące w owym przy 
bytku brudy, że aż czynnie znie 
ważył właściciela, 

Postępek ten zaprowadzil go 
naturalnie przed oblicze sądu. 

= Proszę wysokiej sprawies 
dliwości! — mówil na rozpras 
wie pokrzywdzony hotelarz 
Gieńkowski. — Jeszczem takies 
go kapryśnego gościa nie miał, 
jak żyję. 

Ledwie zajechał, już chciał się 
umyć. 

Zaprowadziłlem go do uny- 
walni, a on jak nie krzyknie: 

— To ma być ręcznik? Tak: 
czarny? To przecie ścierka, a 
nie ręcznik! 

— Panie — mówię do niego 
— już miesiąc czasu klienci się 
łem ręcznikiem obcierają, a jes 
szcze nikt nie narzekał. 

— Nic nie odpowiedział, tyls 
ko poszedł do nomeru. Położył 
się śpać, a w nocy furt szłtukał 
czemś twardem, musi na rluss 
kwy polował, A z rana woła: 


— Buty! 
— ŻZaniosłem mu. Zamiast 
mnie podziękować. jęzor na 


mnie rozpuścił, że mu dałem 
dwa buty z prawej nogi. Co 
miałem robić? Poszłem z nies 
mi nazad i przynieslem mu dw2 
buty z lewej. Znowu mnie wy 
krzyczał, wreszcie poszedł na 
bosaka do kuchni i sam sobie bu 
ty wziął. 

O drugiej kazał dać obiad. 
Zajrzał w zupę i wrzeszczy: 

— Co jest, do choroby? Go 
spodarzu! Karaluch w zupie! 

— Więc ja do niego: — Ka: 
ralucha niech pan nie je, niech 
go pan wyrzuci! — 

Ale do takiego to nie warto 
nawet gadać. Zaczął tupać ku: 
lasami, że to świństwo, że to bru 
dy... Ja mu tłomaczę, że prze» 
cie umyślnie tego karalucha do 
zupy nie wkład»łem, że musi 
chyba sam wlazł. Ale on jesz: 
cze bardzie na mnie sie rozlościł, 
łap za talerz i we mnie. 

Całe spodnie sztuczkowe mnie 
zalał, panie sędzio najdroższy. 
A bez co? Bo z prowiencii byl 
czyli masa ciemna, na eropejz 
skich porządkach się nie wyzna: 
jąca. 


x* 
Sad skazał ńana Kurzawskiez 
go na tydzień aresztu z zawie: 
szeniem 


niewinności, powołując się na |zuchwałych kradzieży. Wzięty 


poważne stanowisko zajmowa» 
ne we Lwowie. Nie dano jed: 
nak temu wiary i osadzono go 
w areszcie. Po sprawdzeniu we 
Lwowie okazało się, że Haw- 
rzyszko znany jest tam jako 
złodziej kieszonkowy, poszuki» 
wany przez policję za szereg 


w krzyżowy ogień pytań przy» 
znał się do okradzenia dyplo: 
maty. W mieszkaniu Hawrzysz 
ki przeprowadzono rewizję i 
zna.eziono część skradzionej bi 
zyterii. 

Hawrzyszko poszukiwany 
jest przez policję kilku państw. 


CA DA OOOO OZ LOTKI ZZO ZPO DRO OTOZ OTOK TOO PCJ 
Zaburzenia w Palestynie 


Podczas wybuchu bomby 9 osób odniosło rany 


JEROZOLIMA. W Palesty 
nie doszło wczoraj ponownie do 
poważnych zaburzeń. W Tybe: 
riadzie do sali, w której RIRN 
wało się żydowskie wesele rzu: | 


Wielbiciel 


cił nieznany sprawca bombę. 9 
osób zostało rannych. 

Na północnej granicy Pale: 
styny uszkodzono w wielu miej 
scach zasieki z drutu kolczaste: 
go. 


Cyganów 


nia ma zamiaru ich opuścić 


Z Drohobycza donoszą: W 
czasie toczącego się procesu o 
kradzież w Popielach wzbudził 
sensację zeznający jako świa: 
dek cygan 19-letni Berl Salwen, 
wyznania mojżeszowego. 


Okazało się, że wymieniony 
jako półtoraroczne dziecko do» 
stał się w towarzystwo cygae 
nów, które mu tak przypadło 
do smaku, że nie ma zamiaru 
tego środowiska opuścić. 


Ofiara ciemnoty 


Zamordowana za 


Gospodarze wsi Łyski pod 
Kruszwicą znaleźli na polu niee 
przytomną kobietę. Była to mie 
szkanka tejże wsi 7l-letnia Ju: 
styna Szmalec. Wkrótce po 
tym kobieta, zmarła, nie odzyse 
kuiąc przytomności. 

Powiadomiona policja wdro: 
żyła dochodzenie, uwieńczone 
sensacyjnym wynikiem. Szmale 
cową pobił w bestialski sposób 
Z4eletni Andrzej Olszewski. Arc 
sztowany zbrodniarz zeznał, iż 
OTOZ A RODZ OZ ZOZ L EOST IAA 


` Straszna śmierć 


12 górników 
TOKIO. W położonej w po 
bliżu Kobe kopalni srebra zer: 
wał się dźwig zwozący górni: 
ków w głąb szybu. 12  górni: 
ków poniosło śmierć. 


rzucenie „uroku'* 


była to z jego strony zemsta za 
rzekome rzucenie przez kobietę 
uroku na jego żonę, która zas 
chorowała. 


(D 
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S JEDYNA RADA; 
Stosować plaster LEBEWOHL, nie- 
zawcdny na ODCISKI. — Przy kup: 


nie żądać oryginalnego pudełka 
LEBEWOHL. Na każdym plasterku 
jest też napis 


LEBEWOHL 
CETATE SE Da RZY ZZA OTET 


Transporty zabitych 


HANKAU. Z Szanghaju 
do Japonii odeszły dwa statki 
transportowe, przewożące zabis 
tych i rannych. Jest to już 19-ty 
rejs tych transportowców, przes 
wożących każdorazowo ponad 
10 tys. zabitych i rannych. 


Trąd w Rumunii 
CZERNIOWCE. W Kons 


L4 [iney zostały internowane w 
i a W r ( R szpitalu 4 osoby, 2 mężczyzn o% 
raz dwie kobiety zdradzałycć 


charakterystyczne objawy trądu. 

Ponieważ przeprowadzone ba 
dania potwierdziły przypuszczes 
nia co do choroby, chorzy zos 
stali zesłani do obozu trędowa 
tych do Ticholesti. 


Spłoneła cała wieś 


PARYŻ. W nocy spustoszył 
pożar położoną w pobliżu Stras 
burga wieś Mackviller. Wyrzą 
dzone szkody przekraczają ste 
mę półtora miliona franków. 


Smiertelne porachunki 


LONDYN. W dniu wczoraj: 
szym doszło na północno » zacho 
dniej granicy Indyj do poważe 
nego starcia między oddziałami 
afgańskimi a krajowcami. 

Przeszło 100 osób, należących 
do plemienia Suleman « Khan 
zostało zabitych. 


Pomnik Pułaskiego 
w Baltimore 


WASZYNGTON. Senator 
Millard E. Tydings wniósl bil 
do kongresu, domagający się 
wyasygnowania 45.000 dolarów 
na pomnik gen. Puławskiegó w 
Baltimore przez rząd federalny. 

Wniosek swój senator [y= 
dings umotywował tym, że pos 
mnik ten winien stanąć tam, 
gdzie Pułaski, jako pierwszy 
szef pierwszego pułku kawalerii 
amervkańskiej po raz pierwszy 
go sformował. 


SPĘDŹ URLOP W KRAJU. 


Londyn w oczekiwaniu strajku 


preacouwumików kofef ggodziesrm, 


LONDYN. Zarząd główny 
organizacji pracowników komu 
nikacjj w Londynie zapowie: 
dział na dzień 6 lipca strajk pra 
cowników kolei podziemnych 
Wielkiego Londynu. 

Przyczyną strajku ma być 
zwolnienie dwóch pracowników, 
którvch pociągnięto do odpo» 
wiedzialności za wypadek, jaki 


DINOL — DONT 


miał miejsce na kolejach podzies 
mnych w dnin 17 czerwca. 

W. chwili obecnej odbywają 
się rokowania przewódców pras 
cowników z zarządem towarzyż 
stwa kolei podziemnej o przyję 
cie zwolnionych do pracy. 

W razie dojścia strajku do 
skutku, liczba strajkujących 
wyniesie 12 tys. robotników. 


ZĘBÓW 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


„Łódź samobójcza" 


ma pobić rekord światowy 


WENECJA. Wśród asów międzys 
narodowych, którzy wezmą udział w 
zawodach łodzi motorowych w dru: 
giej dekadzie lipca w Weneci'. zwraca | 
uwagę cieszące się niezwykłą popuns 
larnością w St. Zjedn. małżeństwo 
znakomitych sportowców John i Mas 
ud Rutherford, którzy posiadaja sze» 
reg rekordów światowych, John Ru: 
therford stanie do wyścigu na lodzi, 


która do dziś nazywana jest „łódź sa 
mobójcza”, 

Pochodzenie tej łodzi jest b. cicka: 
we. Pierwotnie, w stoczni amerykańs 
skiej zbudowano tę łódź na zamówie 
nie marszałka Czank«Kai-Szeka i mia 
ła być pierwowzorem słynnej lodzi 
— torpedy dla marynark chińskiej. 

Łódź = torpeda, według pierwote 
nych planów miała bvć kierowana 


przez jednego człowieka i zawierać 
ładunek 250 kg. mater'ałów wybucnos 
wych i rozwijać szybkość 90 klm/ 
godz. 

Wobec tego, że lódź nie była wys 
eńczona na termin umowny, Chás 
czycy anulowali zamówien e, a lódź 
nabył Rutherford. który zmienił w 
niej motor na silniejszy i staje na 
niej do zawodów 
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DEE AO IZOZ ZE ZOZ OKNO IEAS 


Podwiązka 


Pani Amelia choć dopiero od 
tygodnia siedziała na letnisku, 
miała złe przeczucie. 
Dlaczego — nie wiadomo. 
„ Może dlatego, że zaszkodziły 
iej młode kartofle, może dlate» 
go, że dokuczały jej komary, a 
może tylko dlatego, że nie mia: 

nic innego do roboty, więc 
się gryzła. 

Co było JRpat RE niepo* 
koju pani Amelii? 

Pozostawiony w Warszawie 
mąż, Onufry. 

Właściwie żadnych dowo: 
dów, ani śladów, ani poszlak 
zdrady nie było. Żaden anonim 
nie nadszedł, żadna plotka do 
uszu pani Amelii nie dotarła. 

Ale pomimo to, pani Amelia 
miała złe przeczucie. 

I pewnego wieczoru włożyła 
kapelusz, uzbroiła się w parasol 
kę ROJESRNA do Warszawy! 

Żeby zaskoczyć! Żeby złapać 
na gorącym uczynku i żeby ue 
karać! 


LJ 

Przez okno od ulicy stwierdzi 
ła, że w sypialni paliło się świa* 

o. 

— Aha! Jest w domu! 

Cichutko, na paluszkach, pod 
kradła się pod drzwi swego mie 
szkania, borrelet otworzyła 
kluczem drzwi, wstrzymując od 
dech, przesunęła się przez jadal- 
nię, zajrzała przez uchylone 
drzwi do sypialni i... 

I nic! Pan Onufry leżał w 
łóżku i spokojnie czytał sobie 
gazetę. 

„Na widok żony zdziwił się 
nieco, 

— Amelciu! Ty?! O tej po» 
rze? Co się stało? 

.. Ale pani Amelia nie odpowie 
działa. Jej oczy biegały po por 


koju, jak psy gończe. Szukała 
śladów! zukała dowodów 
zdrady! 


I nagle rozbiegane oczy zatrzy 


mały się. Na nocnym stoliku 
leżał jakiś podejrzany przed: 
miot. 


Pani Amelia jednym skokiem 
znalazła się przy nim. 

To była... daak podwiąz= 
ka!!! 

— Łotrze! — krzyknęła pani 
Amelia, potrząsając triumfalnie 
kompromitującą podwiązką. — 

więc przeczucia mnie nie o% 
myliły! 

— Ależ duszko! 
przerażony małżonek. 

— Milcz! Teraz ja mówię! 
Dlatego mnie błagałeś, żebym 
wyjechała na wieś! Dlatego mi 
wmawiałeś, że żle wyglądam! 

— Ależ duszko... 

— Milcz! Żadne tłumaczenia 
nie pomogąl Mam dowód 
zdrady w rękach! 

— Ależ duszko... 

— Milcz! Wiem co chcesz 
powiedzieć! Że ci ktoś podrzu: 
cił, że znalazłeś na ulicy, że nie 
wiesz skąd się wzięła! Zs wa 
ze niecne kłamstwal 
Ależ... 

— Nie dam się okłamywać! 
Nie dam się oszukiwać! A 
masz łajdaku! A masz! A masz! 
A masz! 

Ciosy posypały się na glowę 

ana Onufrego.  Przerażliwe 

rzyki obudziły sąsiadów. Do: 
zorca przybiegł na odsiecz. 

Poturbowanego malżonka za* 
brało pogotowie. 

zde 


jęknął 


Nazajutrz pani Amelia odwie 
dziła męża w szpitalu. Cicha; 
i skruszona siadła przy łóżku. 

— Onufry — powiedziala bla 
galnie — przebacz. 

Panu Onufry z poza bandaży 
łypnął podejrzliwie okiem na. 
małżonke. 


otr. 3. 


Wspólnik zamordowanego płk. Konowalca 


został skazany na 2 mies. wiezienia za nielegalne przekroczenie granicy 


HAGA. W wyniku procesu 
wytoczonego wspólnikowi za: 
mordowanego 23 maja w Roter 
damie Konowalca — Jarosławo 
wi Baranowskiemu, alias Bos 
rze, sędzia policyjny Roterda* 
mu dr. Brongers skazał Bara« 
nowskiego na dwa miesiące wię 
zienia za nielegalne przekroczes 
nie granicy na mocy fałszywe: 


Francuski 


go paszportu i falszywej foto: 
grafii. 


Rozprawa wykazała, że Bas 
ranowski posiadał wpierw pasz 
port nansenowski. Następnie 
uzyskał od niejakiego studenta 
zeskiego nazwiskiem Bora par 
szport, za którym wyjechał do 
Holandii. 


Na zapytanie sędziego Bron= 
gersa, czym się zajmuje, odpo” 
wiedział Baranowski, że jest 
szpiegiem. 

Sąd umotywował swój wy» 
rok tym, że Holandia w obro» 
nie swego bezpieczeństwa z cae 
łą surowością karać musi fal- 
szerstwa paszportowe, a stosun 
kowo łagodny wyrok Baranow 


ski źawdzięczać musi tej okolis 
czności, że przestępstwo jego 
nie było skierowane przeciwko 
Holandii. 

Baranowskiego odprowadzo» 
no natychmiast do więzienia, 
paszport „Bory zniszczono 3 
wręczono mu znów paszport 
nansenowski na właściwe nas 
zwisko, 


cw płomieniach 


Pięciu członków załogi zostało zwęglonych 


Jeszcze nie przebrzmiały we 
Francji tragiczne echa straszli« 
wej katastrofy samolotu wojs 
skowego pod Tours, podczas 
której zginęło siedmiu lotni- 
ków, gdy znów wydarzył się 
nowy wypadek. 

zczegóły jego przedstawiają 
się następująco. Płatowiec bom 
bowy, typu „Bloch 210“, po: 
chodzący z 12 eskadry, wystar: 
tował z lotniska w Tours o go: 
dzinie 9 min. 15, W chwili po 
tym maszyna znalazła się w po: 
wietrzu nad mostem. 

Z nieustalonych dotychczas 
przyczyn aparat, położony 
przez pilota w wirażu, ześlize 
gnął się na skrzydło i runął na 
ziemię. Wskutek rozbicia zbior 
ników nastąpił wybuch benzys 
ny i samolot stanął w płomie: 


Makabryczne odkrycie 


Makabrycznego odkrycia do» 
konała obsługa torpedy, kursus 
jącej pomiędzy Warszawą i Ło» 
dzią. Na przodzie jej, pomięe 
dzy Mersim tkwiły zmasas 
krowane zwłoki jakiegoś męże 
czyzny. 

W czasie dochodzenia ustalo» 
no, iż jest to Józef Kapłan z Kas 
lisza, skąd przybył niedawno 
do Łodzi do brała swego, zamic 


szkałego przy ulicy Targowej | 


17. 

Zawiadomiona o strasznym 
odkryciu policja stara się ustalić 
szczegóły śmierci nieszczęśliwc= 
go. 


RADIO 


PIĄTEK, DN. 1 LIPCA 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo» 
ze", 6.20 Muzyka (płyty). 645 Gims 
nastyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Orkiestra Rozgłośni Lwowskiej. 8.00 
— 11.57 Przerwa. 12.03 Audycja po: 
łudniowa (z Katowic). 13.00 — 15.15 
Przerwa. 15.15 „W puszczy Białowie: 
skiej”. 15.30 Rozmowa z chorymi. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Muzyka lekka. 16.45 Spółdzielnie wa 
rzywnicze na Śląsku. 17.00 Muzyka ta 
neczna (płyty). 18.00 Fotografia barw: 
na — pogadanka. 18.10 Duety, 158.45 
Kronika literacka, 19.00 Muzyka. 
19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 Wie 
czór operetkowy. 20.45 Dziennik wie 
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 Audycja dla wsi. 2110 „Na bu 
dowie”. 21.50 Wiadomości sportowe 
22.00 Muzyka kameralna. 22.50 Prze» 
gląd prasy. 
WARSZAWA II. (Mokotów) 
1300 Koncert rozrywkowy (płyt). 
1400 Parę informacji. 14.10 Koncert 
solistów. 15.00 Wiadomości sportowe 
15.05 Muzyka taneczna. 16.00 —17.00 
Przerwa. 17.00 Pogadanka aktualna. 
17.10 Europejskie i amerykań kie ork 
symfoniczne. 18.15 Muzyka lekka i 
taneczna (płyty). 19.00 — 2200 Przer 
wa. 22.00 „Miasto i przyroda”, 22.15 
Muzyka lekka i taneczna. 23.05 Pieś. 
ni kompozytorów współczesnych. 


MOS d 


— Onufry.. — mówiła żona 
— ja... ja... się uważnie nie przyj 
s Wiesz ?... To... to... by 
ła... moja podwiązka! 

— Właśnie duszkoi -- west 


chnał pan Onufry, — [o cj 
chciałem powiedzieć. Ale nie 
dałaś mi doiść do słowa: Znalae 


złem tę podwi 

pod łóż"'em. | nołoży 

łem ią na nocnym st tku. 
Napuvtcen Sadek 


ieżdzu 


ązkę po twoim wy | 
A 


niach. 

Mimo tego, iż pracujący w 
pobliżu wieśniacy rzucili się na 
ratunek |lotnikom, straszliwy 
żar i płomienie nie pozwoliły 
na jakąkolwiek akcję ratunko= 


wą. 
Okropną śmiercią zginęli 

wszyscy członkowie załogi: 

sierzant + pilot 23-letni Paweł 


wiatu olkuskiego przeszła ostat 
nio gwałtowna burza z pioruna: 
mi powodując śmiertelne ofiary 
wśród ludzi i pożary. 

M. in. w Jangrocie piorun za* 
bił S8-letniego Józefa Piątka. 
Skutkiem przestraszenia się ue 
derzenia pioruna zmarła na udar 
serca 3l-letnia Józefa Kalisz 
z Olkusza. Na przedmieściu Si 


i Maksa Goetze, skazanych w 
dn. 24 czerwca b. r. przez sąd 
doraźny na karę śmierci za sze 
reg napadów na samochody, sta 
cje benzynowe i dworce kolejo: 


Cały szereg zamożnych Sps 
wateli Stanisławowa otrzymało 
listy od nieznanego szantażys 


GIEŁDA 


Papiery procentowe: 4 proc. Poż, 
Dolarowa 42.25; 3 proc. Poż. Inwcs 
stycyjna I em, 81.5; 3 proc. Poż. Ins 
westycyjna II em. 82.5; 4.5 proc. Lis 
sty Zast. Ziemskie 64.5; 4.5 proc. 
Wewn. Poż. Państw. 66.13. 


45-letni zboczeniec 


W Gnieźnie aresztowano 
wczoraj 45:letniego St. Klatta, 
b. funkcjonariusza Zarządu 
Miejskiego pod zarzutem upra» 
wiania czynów  nierządnych z 
nieietnimi. 


e 


padł wyrok w sprawie oskarżoe 
nych o działanie na szkodę Skar 
bu Państwa. Akt oskarżenia za 
rzucał im bezprawne potajemne 
pędzenie spirytusu oraz organi: 
zowanie gorzelni. Ponieważ a 
ferzyści działali w ścisłym pos 
rozumieniu z kilku funkcjonariu 


|szami skarbowymi. działalność 
ich trwała przez dłuższv przes 
ciag czasu, narażając Skarb na 


ńbrzymie straty. 

| Sad st*-ał: Bronisława Marci 
Ą Zi > 

sza na 2 lata więzienia, Tkaczy» 

ka Krzvsztofa i Bialika na rok. 


| 


Corbert, 29-letni poruczniksobe 
serwator Franciszek Pasquier, 
24-letni podporucznik » obsere 
wator Ludwik Lejeune, 22-letni 
sierżant » mechanik Jacek Tho- 
mazet, oraz strzelec platowco* 
wy rezerwy, Jl-letni Karol Gar 
nier. 

Na miejsce 


tragicznej kataż | 


misja techniczna, która stara się 
ustalić jej przyczyny. Docho: 
dzenie utrudnione jest w wiels 
kiej mierze tym, iż samolot zo» 
stał doszczętnie spalony. 
Fatalna seria śmiertelnych ka 
tastrof w lotnictwie wojsko: 
wym wywołała zrozumiałe zas 
niepokojenie i wrażenie w całej 


strofy przybyła natychmiast ko ! Francji. 


rzył w dom Michała Króla, ra: 
żąc poważnie jego żonę — dom 
spłonął. Poza tym w kilku miej | 
scowościach powiatu od udzrze | 
nia pioruna spaliło się kilka dof 
mów i stodół. 

Podczas ostatniej burzy, jaka 
przeszła nad terenem gminy Sę* 
dziszów, pow. jędrzejowskiego 
zginęli od uderzenia pioruna 


Dwa wyroki śmierci 


za zabójstwa i napady 


BERLIN. Wczoraj rano straj we oraz za zabójstwo funkcjo» 
cono w Berlinie braci Waltera | nariusza policji i robotnika. 


Skazanie nastąpiło na zasadzie 
wydanego w czasie procesu bras 
ci Goetze prawa, przewidujące» 
go z działaniem wstecz, karę | 
śmierci we wszystkich wypade 
kach napadu na samochody. 


wystep szantażysty 


Wywiadowca ujął go na poczcie 


sty, który domagał się wpłace: 
nia natychmiast pewnej sumy 
pieniężnej na posterestante w 
miejscowym urzędzie poczto» 
wym. W razie odmowy bezczel j 
ny aferzysta groził rozgłosze* 
niem wiadomości o niemoral: 
nym prowadzeniu się córek ad» 
resatów. 


Ojciec jednej z panien, otrzy 
mawszy taki list, wysłał żąda: 
ną kwotę na podany adres, zas 
wiadamiając jednocześnie o 
wszystkim policję. Delegowa» 
ny wywiadowca aresztował bez 
trudu szantażystę, którym oka» 
zał się Dawid Frisch. 

Sąd skazał go na 2 


2 miesiące 
aresztu. 


Surowe kary otrzymali 
konkurenci Monopolu Spirytusowego 


Przed sądem w Sosnowcu za+ Na mocy amenstii kary te zosta 


ły zmniejszone do 6 miesięcy, 


Niesumienni funkcjonariusze 
skarbowi otrzymali również su: 
rowe kary. Kierownik brygady 
kontroli w Częstochowie, skaza» 
ny na 6 lat więzienia i 500 zł. 
grzywny, z pozbawieniem praw 
na 8 lat, zastępca kierownika 
brygady kontroli Bardelski na 4 
lata i 200 zł. grzywny i pozba: 
wienie praw na 8 lat, Tadeusz 
zaś Mrowec na pół roku więzie* 
nia. Temu ostatniemu karę c) 
rowano 


Gina ludzie i piona domy 


Strasziiwe żniwo piorunów w olkuskim 
Nad Olkuszem i częścią po: ! korka w Olkuszu piorun ude- 


ló:letnia Janina  Siskiewicz 1 
Krzęcic 1 źeletni Jan Midra z Pio 
unek, Również porażoną zosta 
ła Zofia Rachwał. Dom, w któ 
ry uderzył piorun spłonął dosza 
czętnie. 

RDF WETO IED 


Śmierć generała 


Przed paru dniami zmarł we 
Lwowie 69-letni Miron Tarnaw 
ski. W czasie Wielkiej W'oje 
ny Tarnawski służył w armii au 
striackiej po tym zaś dowodził 
w stopniu generała armią ruską 
na terenie Galicji. 

Ostatnie chwile swego życia 
sędziwy generał spędził w Czer 
nicy koło Bordów, skąd prze» 
wieziono go do Lwowa na sku» 


| tek pogorszenia się stanu zdros 


wia, spowodowanego wrzodem 
w żołądku. 

Zwłoki Tarnawskiego wystas 
wione będą na widok publiczny 
w katedrze św. Jura, przed tym 
zaś zdjęta zostanie przez znane 
go artystę ruskiego Łytwynene 
kę maska pośmiertna, 


Kasjer złodziejem 


W wielkiej hucie „Florian“ w 
Świętochłowicach pracował od 
dłuższego już czasu kasjer Hens 
ryk Latuska. 

Ponieważ jednego dnia kasjer 
nie przyszedł do pracy, spraw» 
dzono stan kasy. Podczas rewi 
zji okazało się, 1ż brak w niej 27 


tysięcy złotych. [Dochodzenie 
wykryło, że Latuska pobrał te 
pieniądze na wypłaty dla robots 


ników i zniknął. 

Istnieje przypuszczenie, że ka 
sjer « złodziej przebył nielegal: 
nie granicę i zbiegł na teryto» 
rium niemieckie, 


Ofiary piorunów 


Z Tarnowa donoszą: Tego 
roczne burze wiosenne kończą 
się często ofiarami w ludziach. 
dowodem tego jest szereg nics 
szczęśliwych wypadków w róże 
nych miejscowościach podczas 
ostatniej burzy, W Kopytko» 
wej uderzył piorun w domosts 
wo Józefa Krygowskiego, rażąc 
Krygowskiego, jego żonę, bras 
ta, dwoje dzieci oraz 6l-letnią 
Weronikę Wożniakową. Krys 
gowski i Wożźniakowa nan 
a reszta porazonych walczy ze 
śmiercią, 
| W Przybówce piorun zabił 
żebraka, J. Wachowskiego, a 
w Podniebylu zginęły od udes: 
rzenia piorunów dwie osobw 


Z. 


KAMIASKA 


= Ale pamiętaj, że tylko na krótko. Przyzwy: 
<zajony jestem siedzieć przy kierownicy i nogi mnie 
bolą od stania! 

Poszliśmy. Co chwila ciągnął mnie za sukienkę 
i szeptał do mnie: 

— Chodźmy nareszcie już stąd! 


— Dajże mi przynajmniej spokojnie pacierz 
zmówić! — powiedzialam do niego. 

Przetrzymalam go jakoś do Podniesienia i mu. 
siałam przed końcem Mszy św, wyjść, bo nie dawał 
mi spokoju. 

Wracaliśmy pieszo do domu, 
z nim rozinowę: 

— Sluchaj, już cały miesiąc minął od czasu, jak 
mieszkamy razem i nic się nie zmieniło. Mieliśmy 
wziąć Rysia z zakładu... 

— Weźmiemy, weźmiemy! Co ci się tak śpie: 
szy? 

— Czekałam do tej pory, aż mi powiesz, że 
chcesz zobaczyć nasze dziecko, a ty nic. Teraz póje 
dziemy do niego. 

— Teraz? Za nic. Mam chęć pójść z tobą na 
flaki. Dzisiaj niedziela. Tutaj w jednej restauracji 
robią dobre flaki, 

— Nie. Pójdziemy najpierw do Rysia. Nie bę: 
dziemy u niego dlugo, kiedy jesteś taki niecierpliwy. 
Ale trzeba tam zaplacić za niego kilka złotych. Zo: 
baczysz, jakie to ładne dziecko, a jaki podobny do 
ciebie! 

— Podobny do mnie, powiadasz? — zaintereso» 
wal się nareszcie. | 

— Nawet bardzo! 

— To piękny nie jest! — roześmiał się. — No, 
jeśli bardzo chcesz, to możemy wpaść na chwilę. 

Poszliśiny. 

Rysieczek bardzo się ucieszył, jak mnie zoba: 
czył. Poznal mnie od razu i poszedł do mnie na ręce. 
Ignacy przyglądał mu się z zaciekawieniem, ale nie 
długo. Na rękę nie chciał go wziąć. 

— Daj mi spokój! — mruknął. — Nie umiem 
się bawić z bachorami. 

— Ale to przecież twój syn! 

Coś tam jeszcze mruknąl i na tym się skończyło. 

Myślalam, że pokazaniem mu dziecka zachęcę go 
do pośpiechu. Przecież jak się takie maleństwo rozes 
śmieje, jak wyciągnie lEn. to chyba trzeba być 
z kamienia, żeby się nie poruszyć, żeby nie pokochać 

takiej kruszyny! 
= Ale meżczyźni jakoś to inaczej czują, niż kos 
iety. 

Nie wzruszy] się wcale naszym synkiem. Prędko 
się przekonalam, że nawet odwrotnie — zniechęcił 
się. 


więc zaczęłam 


PRZETO BT ZEE O O OO ONSE PODĄ 


— A 


Zaczęłam na własną rękę szukać jakiegoś miesz: 
ania, żeby nie było drogie, z malym odstępnym 
i nie daleko garażu. Znalazłam takie. 

Teraz już nawet nie pamiętam, ile chcieli odstęp: 
nego, ale wiem, że coś nie bardzo wiele. Mieszkanie 
niewielkie, wszystkiego pokój z kuhcnią, bez żade 
nych wygód, niedaleko garażu. 

Powiedziałam o tym mieszkaniu Ignacemu. 

— Co ci się tak śpieszy? — burknął. na mnie. — 
Możemy jeszcze trochę poczekać. Micszkania tanieją, 
weźmiemy ze dwa pokoje. 

— Weźmy na razie takie. Jak będzie cię stać na 
większe, to sobie zmienimy. 

— Lepiej od razu większe. Rzeczy weźmie się 
na raty i człowiek jakoś się urządzi. 

— Urządźmy się na razie tak, jak można. Zresże 
tą nie tyle chodzi o mieszkanie, a o to, żebyśmy za: 
częli żyć jak wszscy. 

— Źle ci czy co? 

— Źle, nie źle. Ale przecież wiesz, dlaczego zas 
mieszkałam u ciebie. 

— Bo nie miałaś dachu nad głową. 

— Nie dlatego wcale! Powiedziałam ci wyraże 
nie, że chodzi mi o dziecko. Teraz 
czego innego, 

— Bo nie było tak? Musiałaś się pętać o jedze» 
nie Andruśka! Czy o tym nie wiem: Nie chodziłaś 
z nim po knajpach, czy co? 

— Raz tylko byłam w restauracji! 

— I zaraz z nim wyjechałaś na ciemną ulicę! 

Krew mi uderzyła do głowy. Nie mógł się Igna? 
cy o tym dowiedzieć od nikogo innego, tylko od 
Andrzeja, a zatem ten podły człowiek obgaduje 
mnie przed nim. Zaczęłam się domyślać, dlaczego 


Ignacy stał się ostatnio taki opryskliwy i czasem za: 
dawał mi jakieś glupie, nieprzyzwoite pytania, na 
które naturalnie nie odpowiadałam. 

— To wszystko wierutne kłamstwo! — zawo» 
łałam. — Sama ci mówiłam, jak to było. A teraz wie» 


BOLU GŁOWY 


przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 


nie opowiadaj ' 


ło w ła 
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rzysz temu łajdakowi, który mnie obszczekuje za ta, 
że mu się ze mną nie udało! 

Zmilkł i więcej nie mówił tego dnia ze mną na 
ten temat. 

Widziałam, że się zmienia w stosunku do mnie. 
Coraz mniej siedział w domu i co najmniej dwa trzy 
razy w tygodniu wracał do domu, nie powiem, żeby 
pijany, zachowywał się trzeźwo, ale wódka od niego 
buchała i piwsko, że aż się człowiekowi głowa od: 
wracała. 

Raz przyszedł nad ranem nawet trochę pijany. 
Powiedziałam do niego: 

— Jak będziesz przepijał cały zarobek, to nigdy 
nie będzie nas stać na mieszkanie! 

— Czego? — warknął na mnie. — Będę przes 
pijał, jak będzie mi się podobało! Ja zarabiam i wols 
no mi robić z forsą, co chcę! Tobie nic do tego! 

Nie chciałam sprzeczać się z pijanym, ale powtó» 
rzyłam mu to samo z rana i dodałam: 

— Zamieszkałam u ciebie nic dlatego, żebyś 
miał wygody i służącą! Zapominasz o tym, że mamy 
dziecko, że mieliśmy się pobrać i dziecko ochrzcić! 


Zacząłeś to odkładać aż będziemy mieli mieszkanie.” 


Mnie to nie jest potrzebne. Chcę mieć sumienie czy 
ste wobec tego maleństwa, które żyje bez chrztu 
i nazwiska. Teraz ono nie wie o tym, ale jak podros 
śnie będzie przeklinało ciebie i mnie! Opamiętaj się, 
zastanów i spełnij swoją obietnicę! 

Namarmuszył się i mruknął: 

— Dobrze, dobrze! Wiem o tym wszystkim. 
Sto razy to mi już powtarzałaś. Powiedziało się, to 
się zrobi. Nie ucieknie! Dawaj lepiej śniadanie, bo 
muszę jeszcze jechać do ruchu kolowego. 

Wrócił późnym wieczorem znów pijany. 

Aż mi się serce zaciskało. Człowiek mówi jak 
do człowieka i wszystko pada jak groch na ścianę! 

Spłakałam się tej nocy, ale on nawet o tym nie 
wiedział, bo zaraz zasnął i spał az dudniało mu w 
gardle! 

Po tym się trochę uspókoił. Zachowywałam się 
cicho i spokojnie, bo czulam, że wymówkami nic nie 
wskóram. I dopięłam swego. Pewnego wieczoru, kies 
dy wrócił wcześniej i mieliśmy już spać, sam zaczął 
rozmowę, 

— Wiesz, Franusia (tak mówił do mnie, kiedy 
był w dobrym humorze), masz rację. Przeleć się juts 
ro i zobacz, czy to mieszkanie, które wyszukałaś, jest 
jeszcze do odkupienia. Niech będzie pokój z kuch: 
nią. Trochę pieniędzy mam. Resztę mogę dopoży» 
czyć. I niech to już raz będzie! 

Ucieszyłam się bardzo tymi słowami. Aż 
ż własnej ochoty pocałowałam. 

To go widocznie jeszcze bardziej zachęciło do 
dobroci. 

— Trzeba przygotować też również do ślubu. 
Muszę pomyśleć o jakimś przyzwoitym garniturze, 
bo wszystko, co było wysmarowało się i powyciera» 

KSOWCE A ity nie masz żadnej porządnej sue 


go 


kienki. 

Rozmawialiśmy jeszcze dosyć długo, jak to 
wszystko ma być. Pierwszy raz poczułam, że gdyby 
był taki, jak owej nocy, to mogę go polubić, a nawet 
pokochać. 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Wysłannik „Intelligence 
Harry Malcolm, po przybyciu do 
Berlina, nawiązuje po długich tru: 
dach kontakt z przepiękną, ale nie» 
bezpicczną kobictą, Elżbietą von Lu: 
zern. luż po pierwszych spotkaniach 
Elżbieta wykazuje duże zaintercsowas 
nie dla przystojnego Anglika. Ale 
Malcolm ma się na baczności. Jego 
przyjaciel, angiclski attache wojsko» 
wy w Berlinic, mjr. Wintrop dał mu 
pod tym względem dokładne wska: 
zówki. 

Pewnego razu Malcolm zaprosił 
Elżbictę na wspólny obiad z majorem. 


6. 
A ELZA TAŃCZY... 


Major starał się być w jej o: 
becności wyszukanie uprzej: 
mym, opowiadał jej szereg za* 
bawnych historyjek z czasów 
swego pobytu w Egipcie, In 
diach, w Chinach... 

Panna Elza sluchała nieuważ 
nie, jak widać, major nie cieka: 
wil ją wcale, Była w jego obec» 
ności napuszona, sztuczna. Kile 
kakrotnie zgadzała się na pro» 
pozycje wspólnych obiadów, 
ale dala Malcolmowi dyskretnie 
do zrozumienia, że przeklada 
„Sam na sam“... 

dy po wspólnie spędzo« 
aych wieczorach wracał Harry 
do swego domu, starał się skon 
frontować swoje wrażenia z 
tym, co mu o niei onowiadano 
w Londynie. Tak, ludzie z Intel» 
ligence Eervice mieli rację. Po: 
trafiła czarować. W/kraczała w 


Service", 


jego myśli, jego uczucia powo: 
li, ale systematycznie. 

Kontrolował swoje myśli. 
Jakże byłby szczęśliwy, gdyby 
się wszystko okazało kłam» 
stwem, gdyby ta wielka krzywe 
da, jaką ma jej wyrządzić, oka» 
zała się zbyteczną... 

Często błąkał się po ulicach 
miasta, starając się przekonać 
siebie, że kobieta ta nie jest 
warta tych uczuć, jakie począł 
dla niej żywić. Nieraz miał o» 
chotę rzucić wszystko i powro 
cić do Londynu niedokoń: 
czywszy swego zadania... 

Ale rozumiał, że nie wolno 
mu powrócić, zanim nie spelnił 
swych obowiązków... 

Jego niepokój udzielał 
nieraz Elzie. 

— Czemu jest pan dzisiaj ta: 
ki niespokojny, Flarry? 

Miast odpowiedzi, uśmiech 
nął się, 

— Czy chodzi Janu o... brak 
postępów w mu_yce? Przecież 
muzyka nie jest dla pana spra» 
wą życia! 

— Myli się pani. Marzyłem 
Z o tym, by uczyć się mus 
zyki... 

— W pańskim wieku, mis: 
ter Harry, ludzie zwykle roze 
poczynają jakieś dzieło. Czy 
nie ma pan takich ambicyj? 

— Nie, moja pani, nie mam 
ambicyj. Jestem stosunkowo 


siç 


ł 
k 
d 


dość zamożny, renta moja mo: 
że mi wystarczyć do końca ży» 
cia... 

— Jak na stosunkowo dość 
zamożnego człowieka, żyje 
pan ponad stan — rzuciła Elza 
ale wnet połapała się, że zapew 
ne popełniła błąd. Było to 
pierwsze jej odezwanie się na 
temat, który momijała dodąt w 
swych rozmowach. —Niech mi 

an, Harry, opowie coś o so» 

ie, o swym intymnym życiu. 
Znamy się już dawno a wiemy 
o sobie tak mało. Czy wystar: 
cza panu samotność? 
—Alez nie! — odrzekł zu: 
pełnie szczerze. i 
— Czemu więc pan nic żeni 
się? 
Wydawało mu się teraz, że 
na twarzy jej ukazał się rumie: 
niec, na jej szyi zarysowala się 
mała żyłka. 

Zbliżył się do fortepianu i u 
derzył kilka razy w klawisze, 
Jak rień szła za nim. 

-- Pomówmy ze soba, Har: 
r", szczerze. Czy boi sie pan 
mnie, że mnie van wciąż unir 
a? — uięla iego dłoń łagod: 
nie zaprowadził» go za sobą 
© tapczanu usiadła blisko 
tuz obok niego 1 mówiła dalej. 
-- Bardzo mi się pan podoha! 
Jest pan taki młody i świezy. 

W/stała i zasłoniła lampę. W 
każdym jej ruchu wvczuwało 
się harmonię. Ale Malcolm za: 
drżał. Elza postawiła tak lame 
Dę, że światło padało wprost 
na jego twarz: pozostała sama 
w cieniu, Przypomniał so: 
bie, że to przecież tylko gra, że 
to wszystko jest nieprawdą. 


Musi mieć się na baczności... 
— Wie pan, jedno mnie jes: 
cze w pañu niepokoi. Czasen: 
jest pan dziwnie tajemniczy 
jak gdyby ukrywał pan przede 


mną swą drliigą osobę; nigdy 
pan o sobie nie mówi... 
— Pozwolę sobie przypom: 


nieć pani, że pani o sobie tak: 
że nigdv nie mówi... 

— Cóż mogłabym o sobie 
pańu vowiedzieć? Rodzice moi 
zmarli i pozostawili mi trochę 
pieniędzy. Żyję wbrew woli, sa 
ma nie wiem po co! — zauwa: 
żył hipnotyzerski błysk w jej 
oczach. — A pan? Czasem wy 
daje mi się, że kryje pan prze» 
de mna. przed wszystkimi, ja: 
kąś tajemnicę! 

Zaskoczyła gó tym powie: 
dzeniem i trzeba było calej siły 
woli, by nie dać po sobie po» 
znać, że jest niespokojny... 

— Co za dziwny pomysł — 
odezwał się ze śmiechem. — 
Pozwoli pani, że zmienię kieru 
nek światła. Światło pada mi 
prosto w oczy... 

— Proszę bardzo. Ale zdaje 
mi się, że pańskie zajęcia mu: 
zyką służą panu tylko jako pa 
rawan, zasłona... 

Zrozumiał, że lepiej nie prze 
rywać teraz. Niech dalej mówi, 
niech powie wszystko: 

— Wie pan, panie Harry. 
Wydaje mi się, że gra pan na 
fortepianie, ale w życiu, a ta 
gra na fortepianie jest dla pana 
jakimś pretekstem... 

— Naprawdę? A czemu się 
pani tak wydaje? 

— Bo chce pan ukryć przed 
okiem władz swą działalność 


szpiega... 

Harry roześmiał się w samą 

porę. 
„.z Wobec tego wybrałem so 
ie parawan tak bezlitosny dla 
moich sąsiadów. Gram cztery 
godziny dziennie. Jest te zapes 
wne dla nich straszna męka, 
-ztery godziny pod rząd słus 
chać mego rzępolenia... 

Nie roześmiała się już w od» 
powiedzi. 

— Mój panie, zachowuje się 
pan w śposób nader podejrzas 
ny dla swego otoczenia. Gra 
pan w Berlinie na fortepianie, 
jak gdyby w Londynie zabra» 


kło dla pana profesorów. Wie, 


duje się pan często z majorem 
Winthropem. Często znika 
pan nagle wieczorem nie wias 
domo dokąd. — Na jej wars 
gach znów ukazał się uśmiech. 
— Nie mogę powiedzieć z cas 
łą pewnością, że pan jest sznies 
giem, ale czyni pan wzystko, 
jak gdyby pan chciał wwwrzeć 
wrażenie na otoczeniu, że jest 


‘| pan szpiegiem... 


„= A czy nie przypuszcza pa 

ni, ze jest to dla mnie nader 
trzywdzące podejrzenie? 

— Sądzę, że nie. W” każdym 
razie, jedno chcę panu dziś po: 
wiedzieć. Bardzo mi się pan 
podoba, i pragnęłabym by w 
końcu nie było między nami 
żadnych tajemnic. 

— Ja także... 

Nazajutrz powtórzył Mal: 
co'm dokladnie treść tej rozmo 
wy  majorowi W/inthropowi. 
Ten zarumienił się i parsknał 
Śzaiechem... 


(Dalszy ciąg jutro> 
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orowych oddziaach wojskowych 


Kierownicy sztabów baczmeę uwage zwi”acejc na kolonie, gdzie 
meżna zdobyć wspamniafy materia lasez 


Od całego szeregu już lat, o- 
czy kicrowników sztabów 
państw, posiadających kolonie 
zamorskie, zwracają się ku tym 
terenom, z których czerpać moż 
na doborowy materiał żołnier: 
ski, 

W krwawych zmaganiach 
Wielkiej Wojny francuskie woj 
ska kolonialne odegrały niemae 
łą rolę, będąc prawdziwym po» 
strachem dla oddziałów niemiec 
kich. W szeregach ich służyli 
przeważnie Senegalczycy i Anna 
mici. 

W chwili obecnej sprawa uz 
trzymania wojsk kolonialnych 
nie przestała być we Francji aż 
ktualna. Istnieje projekt, aby 
liczbę kolorowych żołnierzy 
zwiększyć do 70 tysięcy i usta* 


Zgon milicnera 
HYDE PARK. Znany finan 
sista Frederick William Vane 
derbilt zmarł tu w swej posia: 
dłości wiejskiej po tygodnios 
Ka chorobie. Zmarły liczył 83 
ata. 


nowić specjalne dla nich naczel: 
ne dowództwo. 

W ostatnich latach czarni żoł 
nierze odznaczyli się specjalnie, 
jeśli chodzi o Włochy. Utwo: 
rzone jeszcze przed wojną Świa 
tową oddziały rozrastały się 
szybko, stając się pierwszorzęd: 
ną siłą bojową. Oczywiście by 
ły one szkolone z tą myślą, iż 
użyte będą wyłącznie na terenie 
afrykańskim. 

Gdy wybuchła wojna z Abi- 
synią, okazało się, iż zdolne są 
one oddać nieocenione wprost 
usługi. Większość ze swych 
zwycięstw, jak również i później 
szy ostateczny triumf, zawdzię* 
czają Włosi właśnie służącym 

od sztandarem Italii Libijczy* 
com, Somalisom i Erytrejczy* 
kom. 

Oddziały te złączone były 
wówczas w dwa korpusy: „Li» 
bia“ oraz drugi, dowodzony 
przez gen. Pirzio * Biroli.. Nad: 
mienić trzeba, iż dowództwo 
włoskie używało kolorowych 
żołnierzy do wszystkich, najbar: 
dziej niebezpiecznych operacji. 


Na zdjęciu — statek szkolny Polskiej Marynarki Wojennej 


O.R.P. „Iskra* na kotwicy w 
w porcie Oranu, podczas jedn 


basenie Marynarki Wojennej 
ej ze swych dalekich zamor: 


skich podróży. 


Podczas swej wizyty we Francji król Jerzy VIlsy dokona od: 


słonięcia pomnika ku czci och otników 


australijskich poles 


głych na terenie Francji w czasie wojny światowej, wzniesio: 
nego przez naród francuski, 

Na zdjęciu — ogólny widok pomnika 

z lotu 


AI EIEE RND R D EE IE a AT Ia EN A o A 


- Zamiast topora kata że 


wraz z otoczeniem 


ptaka. 


24 POTĄ WSI. E EINE 


śmierć w komorze gazowej 


Dotychczas obowiązuje w kra 
ju kłajpedzkim ustawa, która 
przewiduje karę śmierci przez 
ścięcie głowy toporem. Obec- 
nie litewskie ministerstwo spra- 
wiedliwości opracowuje projekt 
ustawy, na mocy której na mies 
szkaniach kraju kłajpedzkiego 


| kara śmierci będzie wykonywa: 
[ra w Kownie, w komorze gazo: 
wej. 

W więzieniach kłajpedzkich 
znajduje się 4 przestępców ska 
zanych na karę śmięrci. Wyrek 
został.odroczony aż do przyję: 
cia nowej ustawy. 


143.270 kolorowych 


Nic też dziwnego, iż wskutek 
tego straty w nich były bardzo 
wielkie. 

Gdy ostateczny opór Abisyń 
czyków został przełamany, od: 
działy kolonialne nie uległy roz 
wiązaniu. Po przeprowadzeniu 
reorganizacji i uzupełnień stwó* 
rzono z nich 16 brygad kolonial 
nych. Każda z nich składa się 
z 4 batalionów piechoty, 3 ba 
terii artylerii lekkiej i komipanii 
pionierów. Dowództwo naczel- 
ne jak również i wszystkich po 
szczególnych mniejszych jedno: 
stek, składa się wyłącznie z ofi« 
cerów = włochów. 

Jeśli chodzi o rozmieszczenie 
brygad, przedstawia się ono na 
stępująco: Erytrea — 3, Amara 
— 4, Harraw — 3, Galla — Si- 
dama — 4, kraj Somalisów — 2 
brygady. Wszystkie one podle 
gają bezpośrednio władzy wice* 
króla i składają się wyłącznie z 
ochotników. Krajowcy garna 
się naogół bardzo ochoczo do 
wojska, tak, że z wyborem naj: 
lepszego materiału ludzkiego nie 
ma najmniejszego kłopotu. 

Możność uzyskania podczas 
służby w szeregach wyższego 
stopnia przez krajowców jest 
mocno. ograniczona. Najwyższą, 
osiągalną godnością dla nich | 
jest szarża sierżanta (marescial= 
o). 

Liczbowo w Afryce Wschod- 
niej znajduje się w tej chwili 
żołnierzy. 
Po doliczeniu do tej cyfry kadr 
tworzonej przez Włochów po: 
licji kolonialnej przyjąć można, 
że jest ich około 60.000. 

Oddziały kolorowe, stacjono* 
Wańe w Libii są znacznie mniej 
liczne. Żołnierze s krajowcy nie 
stanowią tu samodzielnych jed: 
nostek bojowych, lecz przydzie» 
lani są do białych dywizji. Wy: 


jatek stanowi jedynie konnica, 
. zw. spalusi oraz policja (zas 
pti) i meharyści, będący jeźdź= 
cami na wielbłądach. Oddzia: 
ły tych ostatnich cieszą się wiel- 
kim uznaniem dowództwa, bę: 
dąc znakomicie wyszkolonyini. 

Rząd Italii trzyma się, jak juz 
mówiliśmy, zasady nieużywania 
wojsk kolonialnych w Europie. 
Wypływa to z zasady utrzyma: 


nia jak najdalej posuniętej supie 
macji białych. 

Rozdział istniejący między, 
znajdującymi się na terenie A= 
tubylcami 


fryki Włochami, a 


mówi o tym «wyraźnie, baczną 
również uwagę zwraca się na to 
w organizowaniu _wewnętrz: 
nym podbitej Abisynii. 

Kolorowy żołnierz ma swą 
piękną kartę w historii wojny. 
Francuskie oddziały kolonialne 
w czasie wojny światowej wyka 
zały dobitnie, że Senagalczyk i 
Annamita potrafi walczyć praw 
dziwie po bohatersku za swą 
przybraną ojczyznę. 

zy po zakończeniu wojny 

został on za to odpowiednio wy 
nagrodzony — to już inna spra 
wa. 


W Katowicach została otwarta ogólnopolska wystawa psów 
rasowych, która zgromadziła około 250 wspaniałych okazów 
przywiezionvch z różnych stron kraju. 

Na zdjęciu — jeden z pupilów wystawy psów rasowych. 


Uwaga! grozi śmierć! 


Nie radzimy bez pozwolenia wejść na teren kopalni brylantów 


(r.) Spoglądając przez szyby 
wystaw jubilerskich na mienią” 
ce się tysiącami tęczowych bla» 
sków brylanty, nigdy pewnie 
nie zastanawiamy się gdzie zo* 
stały one z ziemi wydobyte i 
jakimi drogami wędrowały aż 
tutaj. 

Głównym _ dostarczycielem 
drogocennych kamyków jest 
Afryka. Na pustych niegdyś i 
dzikich terenach w szybkim tem 
pie dźwignęły się zabudowania 
kopalniane i domki zatrudnio» 
nych przy wydobywaniu dia: 


| mentów pracowników. 


Nawiększym centrum jest 
Kimberley. Kopalnia tamtejsza, 
założona w 1871 roku rozwijała 
się błyskawicznie. Początkowo 
diamenty znajdowano wprost 
na powierzchni ziemi. Z czasem 


(zaś, gdy zabrakło ich już, wko» 


pywać się zaczęto wgłąb; po% 
wstały jeden po drugim szyby, 
będące dziś prawdziwie nowo* 
cześnie wyposażone w ostatnie 
zdobycze techniki. 

Ponieważ kopalnia taka jest 
specjalnie cenna, otoczono ją 
gęstymi zasiekami z drutu kole 
czastego, przez który puszczany 
jest prąd elektryczny, zdolny za 
bić każdego nieproszonego in: 
truza. Liczne posterunki ochron 
ne, zaopatrzone w reflektory, 
czuwają w nocy wzdłuż sieci 
drutów. 

Praca górników również pod 
lega surowej kontroli. Głębo: 
ko, pod powierzchnią ziemi, w 
straszliwym, trudnym do opisa: 
nia upa'e, kruszą oni świdrami 
i oskardami twardą skorupę zie 

niepozorne 


mi, w której tema 
a, drogocen 


na pierwszy rzut o 


ne diamenty. 


Po oszlifowaniu, wszystkie 


Wydobyty diament nie wy*j diamenty są dokładnie ważone, 


gląda wcale efektownie, dopie» 
ro po dokładnym i żmudnym 
szlifowaniu nabiera. blasku. 
Nad doprowadzeniem go do te 
go stanu pracują specjalni szli: 
fierze. 

Zatrudnieni w kopalni robot 
nicy pilnowani są równie czuj: 
nie, jak ona sama. Wszystkie | 
mieszkania jak również sklepy, 
kina i restauracje, otoczone Są 
tak jak i kopalnia zasiekanu i 
posterunkami. Przy wychodze» 
niu z kopalni każdy górnik re: 
widowany jest drobiazgowo. 
Bywały i takie wypadki, że gór 
nik usiłował wynieść z kopalni 
jakiś cenny diament przez połk | 
nięcie go. I na to znaleziono ra: | 


Niefortunnego, podejrzanego 
o kradzież pracownika, zatrzy: 
mywano przez jakiś czas podj 


aiw DB UŻĄDANY 


DYD ZYEDZYC ZZA 


Sensacyjna kradzież samolotu 


zarejestrowane i otrzymują „do 
kument osobisty“ w postasi spe 
cjalnej metryki. Tak zaopatrzos 
ne, ruszają następwnie w Świat 
pod nazwą brylantów, oczywiś 
cie pod baczną opieką. 

Prawie cała produkcja diae 
mentów jest w rękach Anglie 
ków, ściślej mówiąc dwóch pos 
tężnych kompanii: „Diamond 
Bying Syndicate“ i „De Beers 
Company*.. W przeciągu tylko 
jednego roku produkcja ty :h. 
dwóch towarzystw wyniosła 
190 milionów karatów diamen: 
tów (około 40 tys. kilogras 
mów). Jeśli chodzi o inne pańs 
stwa, portugalska Angola pros. 
dukuje rocznie 100 tys. kara: 
tów oraz Brazylia 500 tys. kae 
ratów. 


=" = 


KOLONII! 


m 


RZETYTEYCZEECE 


z lotmiska angielskiego 


LONDYN. Dochodzenia po 
licyjne w. tajemniczej aferze 
sensacyjnej kradzieży samoio 
tu na jednym z lotnisk w pobli 
żu Londynu, wykazało jak dos 
tychczas, że jednym ze złodzie« 


jáw jest 18-letni Micholson, 
szeregowiec angielskiej broni 
powietrznej. 


Podczas pierwszego przesłu= 
chania na policji Michelson zes 
znał, że został wraz ze syym 
nadał nieprzytomnym towarzy« 
szem zangażowany przez nie: 


znanego mu zleceniodawcę, ces: 
lem odbycia lotu długodystane 
sowego. Wspomniany tajemni 
czy osobnik wręczył mu rów» 
nież karabin oraz 410 nabojów 
karabinowych. 


Cała ta niesamowita afera 
znajdzie pewne wyświetlenie 
dopiero, gdy będzie można 


przesłuchać drugiego złodzieja. 
Michelsonowi będzie wytoczo» 
na sprawa o kradzież, niedoz* 
wolone posiadanie broni oraz 
dezercję. Śledztwo policji trwa. 


Str. 6. 


Gdańsk -Warszawa 3:2 


Bramki strzelili: Borkowski, 
i Pietosch 2 dla Gdańska, 
oraz Święcki dla Warszawy. 

Gdańsk: Steffen, Knorr, Rit 
schek, Matthies, Branns, Cy- 
tris, Petsch, Borkowski, Prohf, 
Tempel, Rebnau. 
. Warszawa: Jachimek (Kon: 
dracki), Martyna, Joksz, So» 
chan, Cebulak, Sroczyński, 
Wesołowski, Baran, Nawrot, 
Święcki, Pirych. 

Po nrzerwie zamiast Wesoło 
wskiego grał Zbroja, który, za: 
jął miejsce lewego łącznika, a 


Baran przeszedł na prawe 
skrzydło, 

Warszawa przegrała i pu: 
char min. Papće odjedzie z po» 


wrotem do Gdańska, skąd pe: 
wne już więcej nie powróci, 
gdyż mecz w Gdańsku w roku 
przyszłym na pewno przegra: 
my. 

Jeżeli się tak stało, jest to wy 
łączną winą WOZPN-u, który 
wybrał fatalny termin dla spot» 
kania. Nie można urządzać w 
środę ciężkiego meczu, w cza» 
sie tygodnia ligowego, gdzie 
tak w ubiegłą niedzielę, jak 
również w nadchodzącą stołecz 
ne kluby ligowe rozegrały i ro» 
zegrać muszą ciężkie mecze lie 
gowe. 

Jeżeli chodzi o skład, to fa: 
talnie była przede wszystkim 
złożona linia napadu. 

Nawrot potwierdził swoją 
emerytalną formę i wcale nie 
kierówał atakiem. Trzymał się 
stale w tyle a podania jego 
rzadko dochodziły adresata. 

Również pomysł ze wstawie 
niem Wesołowskiego na pra: 
we skrzydło, należy uznać za 
chybiony. 

Chyba kpt. związkowy, bę: 
dac sam długoletnim pilkas 
rzem, miał możność przekona: 


nia się, jaka różnica istnieje 
między graczem ligowym, a A» 
klasowym. 

Uwagi nasze odnoszą się 
również do Zbroji, wstawione 
go po przerwie. 

Gracze ci są gwiazdorzmi, as 
l: w swoich drużynach klubos 
wych, gdzie większość meczów 
rozgrywa się na stojąco. W/sta 
wieni do reprezentacji, gdzie 
temno zawodów jest szybkie 
po 15 minutach przestają ist- 
nieć na boisku. 


+*+ 

KATOWICE. W środę cd: 
był się w Katowicach mecz 
szczypiorniaka między reprezen 
tacjami Katowic i Wrocławia. 
Mecz zakończył się zwycię: 
stwem drużyny niemieckiej w 
stosunku 12:5 (6:2). 

Skład reprezentacji Katowic, 
w której grali zawodnicy prze: 
widziani do reprezentacji Polski 


ņa mistrzostwa świata był nas| drużyny polskiej bramki 


stępujący: Ziają, Kasprzak, Lu 


bowiecki, Kluczyński, Łój, Due Ogrodziński oraz 


jig: Klukowski, Lazar, Koniecze 


ko, Wiechula, Ogrodziński. 

Po przerwie w drużynie Ka: 
towic dokonano zmian, miano: 
wicie wstawiono do drużyny 
Grzechowiaka i  Groberta w 
miejsce W/iechuli i Lazara, tak, 
że gra drużyny polskiej zyskała 
wiele na wartości. Drużyna nie 
miecka oparta była na zespole 
Borussia Karlowitz, która zaje 
muje drugie miejsce w mistrzo« 
stwach Rzeszy. ; 


Reprezentacja Wrocławia gó 
rowała nad Katowicami lepszą 
grą kombinacyjną, dobrym opa 
nowaniem technicznym, a nade 
wszystko groźnymi i celnymi 
strzałami. 


W zespole tym na czoło wy: 
bił się Orthman, reprezentacyje 
ny gracz Rzeszy, który zdobył 
10 bramek. Pozostałe bramki 
zdobyli Kempa i Mainer. Dla 
zdor 
2, Grobert i 


byli Grzechowia 
Piechula 1. 


Angielska armia przeciwlotnicza 
liczyć będzie 190 tysięcy ludzi 
LONDYN. Minister wojny | brony przeciwlotniczej osiągnie 


Hoare Belisha zapowiedział w 
Izbie Gmin, iż rząd postanowił 
rozpisać nowy zaciąg ochotnie 
czy 40.000 ludzi do korpusu 
obrony przeciwlotniczej armii 
terytorialnej. 

Korpus ten składa się obece 
nie z dwóch dywizji — 43.000 
ludzi i powiększony zostanie o 
nowe trzy dywizje. Rząd ma na 
dzieję, że w ciągu roku stan lis 
czebny tych pięciu dywizji o- 
SZT WYLEW YNY LIDER IIZI YORK UNKZUW SANA: 


Frontem 
do Morza! 


Dorcczne święto 
pułku piechoty we Lwowie 


"LWÓW. W dniach 28 i 29 
b. m. pułk piechoty strzelców 
lwowskich obchodził: swoje do» 
'roczne święto pułkowe, a zara: 
zem Z0slecie istnienia pułku. 

W pierwszym dniu uroczy» 
stości odbyła się Msza św ża: 
łobna, po czym delegacja pułku 
złożyła ną cmentarzu  Obroń: 
ców Lwowa wieniec. W godzi: 
nach wieczornych na boisku 
sportowym pułku odbył się ue 
roczysty apel ku czci poległych 
oficerów i szeregowych pułku. 
W czasie apelu caly pułk w for 
macjach batalionowych odśpie: 
wał pieśń „Bogarodzica“ w sta» 
rej wersji, 


W środę przy udziale repres 
zentantów władz z wojewodą 
lwowskim Biłykiem, prezyden: 
tem miasta Ostrowskim i płk. 
Bittnerem odbyło się nabożeń: 
stwo polowe, w którym wziął 
udział pułk z pocztem sztanda: 


rowym, oraz delegacje szkół 
powszechnych pozostających 
pod opieką pułku,  młor 


dzież szkół lwowskich i delegas 
cje legii akademickich. 


Uroczystość zakończyła się 
defiladą pułku przed przedsta: 
wicielami władz oraz obiadem 
żołnierskim, w którym brały ue 
dział liczne rodziny żołnierzy. 


100.000 ludzi. 


KRONIKA SPORBTO 


Z różnych dzied zim 


KATOWICE. Dalsze rozs 
grywki waterpolowe o mistrzo: 
stwo Polski przyniosły nast. wy 
niki: 

W Katowicach E. K. S. w re 
wanżowym spotkaniu pokonał 
zespół Hakoahu z Bielska 4:1 
(1:0). Bramki zdobyli Jankow: 
ski 3, Rother 1. Dla Hahoahu 
Wiener. 

W Giszowcu miejscowy T. P. 
Giszowiec pokonał również w 
rewanżowym meczu K. S. Z. O. 
1:0 (0:0). Przy czym jedyną 
bramkę decydującą o zwycię: 
stwie zdobył Haller. 
MUSSOLINI GRATULUJE 

PIŁKARZOM WŁOSKIM 

RZYM. W środę Mussolini 
przyjął na specjalnej audiencji 
w pałacu weneckim zwycięską 
drużynę włoską, która zdobyła 
ponownie piłkarskie  mistrzos 
stwa świata. 

Szef rządu włoskiego osobie 


Nr. 183. 


A 


j ście gratulował piłkarzom sukce 


su odniesionego na rozgrywkach 
we Francji. 

NOWE ZWYCIĘSTWO 

BENNY LYNCHA 

GLASGOW. W meczu bok» 
serskim rozegranym w Glasgos 
wie Benny Lynch wygrał na 
punkty z Jackie Jurich po 12: 
rundowej walce. 
WĘGRY BIJĄ WŁOCHY 4:1 
W meczu tenisowym o puchar 
królowej Marii jugosłowiańskiej 

BUDAPESZT. W Budapesz: 
cie rozegrany został mecz tenis 
sowy Węgry — Włochy o mie 
strzostwo środkowej Europy pań 
i puchar królowej Marii jugo” 
słowiańskiej. Zwyciężyły Wę: 
gry w stosunku 4:1. 


ZANIM WYJEDZIESZ ZA 
GRANICĘ —POZNAJ PIĘK 
NO POLSKI. 


Krokody! porwał chłopca 


me oczach policji i fasam aa 


ASSUAN. Pod wsią Szallal 
w górnym Egipcie krokodyl 
porwał z grupy kąpiących się 
dzieci jednego chłopca, zmiaż» 
dżył ciało ofiary w swej pasze 
czy i pożarł w oczach policji i 


Za książkę 0 swej matce 


córka otrzymała wysokie odznaczenie 


Ambasador R. P. w Paryżu 
Łukasiewicz wręczył p. Ewie 
Curie odznaki kawalerskiego 
krzyża „Polonia Restituta", nas 
danego jej przez prezydenta R. 
P. za książkę, którą Ewa Cue 
rie napisała o swojej matce — 
Marii Skłodowskiej + Curie. 


Po ceremonii nadania orderu 
odbyło się w ambasadzie śniada 
nie, w którym poza p. Ewą Cu: 
rie wzięła udział jej starsza sio» 
stria p. Irena Joliot wraz z male 
żonkiem, którzy prowadzą na» 
dal badania naukowe zapocząte 
kowane przez Marię Curie:Sklo 
dowską i którzy otrzymali na” 
grodę Nobla za te badania. 

Poza tym byli obecni: b. mi» 
nister dla badań naukowych w 
kilku ostatnich rządach, prof. 
Perrin, b. minister oświaty Boz 
rel, członek akademii francuse 


kiej Abel Bonnard, Marcel Pre 
vost, Paul Valery, Andre Mau: 
rois, poeta i dyplomata francus 
ski Giraudoux, znany autor dra 
matyczny H. Bernstein, prezes 
Penclubu francuskiego Cres 
mieux, oraz dyrektor departa» 
mentu sztuk pięknych w. minie 
sterstwie oświaty Fluismans, 


mieszkańców wsi. Mimo ostrze 
liwania krokodyla z - karabi. 
nów unosił się on przez blisko 
dwie godziny na powierzchni, 
aż wreszcie zanurzył się pod 
wodę. 

W roku bież. krokodyle zas 
częły wykazywać nienotowaną 
od wielu dziesiątków lat ruch 
liwość, posuwając się coraz das 
lej po Nilu ku północy. 
Z Z) 


Morderstwo w Szanghaju 

SZANGHAJ. Nieznany spra 
wca zabił wystrzałem rewolwe» 
rowym szefa służby kontrolnej 
statków, będących własnością ad 
ministracji miejskiej — Czentch 
minga. 


Deficyt budżetowy Paryża 


obliczono na sumę 916 milionów 


"PARYŻ. Tegoroczny defis 
cyt budżetowy Paryża oceniony 
został na sumę 916 milionów 


wzrasta, zwiększyły się wydzb 
ki na bezrobotnych, brak równo 
ści w pozycji budżetowej, dotys 


franków, całkowity budżet mia |czącej opieki społecznej. 


sta sięga 5 miliardów. 


Referent budżetowy miasta I 


Paryża Andre Puech ustala przy 
czyny deficytu w następujący 
sposób: obciążenie budzetowe 


Zdaniem referenta ludność 
Paryża odmawia ponownych cię 
żarów na rzecz miasta, należy 
więc zredukować wydatki. 


Tradycyjny marsz strzelecki 


ma trasie Wrzeíniœa — P ozm aara 


POZNAN. W środę odbył 
się tradycyjny marsz strzelecki 
szlakiem Mierosławskiego na 


trasie Września — Poznań, wy 
noszącej 49 klm. Do marszu 
stawiło się 15 drużyn strzelec» 


Piękna uroczystość wręczenia sztandarów 


oddziałom artylerii korpusu poznańskiego 


POZNAŃ. W środę przed 
południem odbyła się na 
placu ćwiczeń artylerii poznań: 
skiej w Sołączu w Poznaniu, 
podniosła uroczystość poświę: 
cenia i wręczenia sztandarów 
oddziałom artylerii korpusu 
poznańskiego, ofiarowanych 
przez obywateli m. Poznania, 
pułkowi kaliskiemu przez oby: 
teli ziemi kaliskiej, a pułkowi 
gnieźnieńskiemu przez obywate 
ñ Gniezna i powiatu. 


Na placu ustawiono namiot, 
4a obok piękny ołtarz polowy. 
Na placu Szdobionyś flagami 
o barwach narodowych, już o 


godz. 8:ej rano poczęły się gro» 


madzić liczne rzesz publiczno», 


ści. 

Koło godz. 9ej przybył kors 
pus oficerski pułków arylerii i 
innych formacji załogi poznań: 
skiej, a tuż po godz. 9:ej przy» 
był przedstawiciel P. Prezyden» 
ta R, P. i Marszałka Śmigłegos 
Rydza gen. Rómmel, dowódca 
OK gen. Knoll, jako przedsta: 
wiciel ministra Spraw Wojsko» 
wych, p. woj. Maruszewski i 
prezydent m. Poznania p. Ruge, 
powitani dźwiękami hymnu na 
rodowego. 

Poza tym przybyli liczni ges 
nerałowie, dowódcy pułków 


poznańskich, przedstawiciele 
władz miejscowych, starostowie 
Kalisza, Ostrowa, Gniezna i 
prezydenci względnie burmi» 
strzowie tych miast. 

Ks. biskup polowy Gawlina 
w asyście J. E. ks. biskupa suf» 
ragana poznańskigo Dymmka 
oraz wyższego duchowieństwa 
odprawił nabożeństwo, którego 
gen. Rómmel wysłuchał na spe: 
cjalnym fotelu, przed którym 
ustawiono klęcznik, nieco dalej 
gen. Knoll i woj. Maruszewski, 
wokoło zaś wyżsi oficerowie i 
przedstawiciele miejscowych 
władz cywilnych. 

Po nabożeństwie podniosłe 


przemówienie do zgromadzo: 
nych wygłosił ks. dziekan woje 
skowy Wilkans, po czym J. E. 
ks. biskup 'Gawlina dokonał 
poświęcenia 6ru sztandarów, 
które po tym przedstawiciele da 
nego miasta i rodzice chrzestni 
wręczyli gen. Rómmlowi, ten 
zaś — dowódcom odnośnych 
formacji. 

W tym czasie pojawił się nie 
sko krążący samolot, z którego 
zrzucono wspaniały bukiet ży» 
wych kwiatów. Z kolei odbyła 
się defilada, którą odebrali gen. 
gen. Rómmel i Knoll wraz z ks. 
biskupem Gawlina i woj. Ma: 
ruszęwskim. 


kich bądź przedpoborowych, 
bądź też rezerwistów. 


Mimo bardzo niesprzyjająe 
cych warunków  atmosferycze 
nych, niesłychanego upału, przy 
silnym wietrze i kurzu oraz pos 
mimo obciążenia karabinami i 
tornistrami, marsz ukończyło w 
doskonałej formie 13 drużyn. 
Jedynie na skutek zdekomplee 
towania odpadły 2 drużyny. 

Pierwsze miejsce zajęła druży 
na strzelecka przy klubie spore 
towym „H. Cegielski, Foznań'*. 
Drużyny, które wyruszyły z 
Wrześni około godz. 4»:ej rano 
przybyły na metę do Poznania 
po godz. 12eej, 


Po drodze na jednym z for: 
tów poznańskich odbyło się 
strzelanie do celu. 

W godzinach po południo» 
wych ogłoszono wyniki marszu 
i rozdano nagrody w obecności 
komendanta okręgu Związku 
Strzleckiego mjr. Baszniaka, ko 
mendanta okręgu P.W. i W.F, 
ppłk. Sokołowskigo i posła Sue 
rzyńskiege 
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Nr. 183. 


telefon: jakiś głos woła o ratunek. 
Udaje mu się stwierdzić, że jest 


spostrzega w gabinecie 


szego stwierdzono. ze 
luka z majątku Sosuówka. 


Ro w nurtach Wisły topielca, 
z monogramem S. P 
swego męża, 

Po pogrzebie, gdy Poradzka 


zmarłym jest ziemianin Stanisław Zas — Świetnie... ASF TYPA: zj: 
— Podobno Toruński zlikwidował swój seiff w 
Poszukiwania nie dały rezultatu. Pewnego dnia wyłowic, banku... Nie brak mu biżuterii... Ale pozostawiam je 
która miał na sobie bieliznę tobie... 
Pani Poradzka rozpoznała w nim 


niósł listonosz list. wysłany przed dwoma dniami 


radzkiego z Mikułowa na Śląsku. 


W liście swym donosi Poradzki, że 
W jakimś domu na Śląsku — advresu sam nie zna 


przez Pos | czoło. — W ciągu dnia otrzymam być może nowe 
; wieści... Idź, odpocznij... I zapomnij o Florianie Mi. 
został uwięziony | chorowskim... 
Po otrzymaniu listu z,Mikułowa udał się Puchała w tos ą „Pożegnał Ją; na twarzy jego zamarł jadowity 
kiego i kilku wywiadowców samo, ! uśmiech. 


warzystwie szwagra Poradz 
otem do Katowic 


Pewnego dnia, gdy pani Poradzka bawiła z dziećmi w Zas 
kopanem, niczwykła intrygantka zdołała zwabić jej męża na 


bal karnawałowy w Reducie. 


Poradzki przybył na bal maskowy do Reduty, gdzie zbli» 
kobieta w masce ‘diab 
rótkiej rozmowie opuścili salę balową i udali się 


Żyła się doń piękna mło da 


w stronę Wilanowa. 


Nazajutrz Poradzki napróżno oczekiwał telefonu 
Udał się do hotelu, gdzie oświadczono mu, że 
lko jedną dobę, po czym wyjechała Udał się więc do biura 
adresowego, gdzie podano mu, że Irena Podhorska mieszka 


na ulicy Koszykowej. 
Seweryn Poradzki 

cz gama: 

wa 

1. Wyszedł na korytarz, 


Poradzki wyskoczył w ślad 
jąc przed nim wci 
Wiązanymi (opaską 

zła go do jednego z 
Wiadczyła: „Muszę ci 


do 


Bractwa Białych. wyszła Irena 


€dnego znajomego z W arszawy, 


Wdziali białe płaszcze i kaptury i do po 


W- czarnej masce. 


Poradzki złożył przysięgę, ale wnet po niej dowiedział 


Się, że zajmuje miejsce 
Fiesznym pociagu Warszawa — 


ną pzrysięgę. 
ałożycielem 
Hetmański. który działał 
Wę zbrodnicze czyny 
tnanych osobistości: na 
Wał również Poradzki 


pizy 
banda 


Po posiedzeniu „Bractwa Białych“ 
z Ireną, po czym 
f Po jego wyjeżdzie zawezwał Hetman » Fetmański Irenę 
i oznajmił jej, że ma nowy plan, w którym udział ma wziąść 


Bodzin na osobności 


tównicż i Poradzki. 


bliżej do Hetmańskiego i zapytala go: 
— O kogo chodzi? 
+. | — Chodzi o 
JUZ oddawna uwagę... 
— Masz na myśli Toruńskiego? 
ać Na twarzy Bazylego 


Irenę w 


gadłaś, chodzi o 


wiadomości. 


pa 
Q 


— Rozw "em. 


— Otóż naszą rzeczą jest również i to, że w 
Brzyszyłm tygodniu żona jego wyjeżdża do Paryża. 


LECH MUSZYŃSKI 
O M M 


DEMON: 


Dyżurny przodownik w komisariacie odbiera tajemniczy 


połączony z 
Państwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer... 
w towarzystwie trzech policjantów i po wyważeniu drzwi, 
na fotelu trupa starszego mężczyzny. 
Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Sleds 


rozpoczął poszukiwania za 
pewnego wieczora, gdy pociągiem pośpiesznym uda: 
się do Lwowa — usłyszał w sąsiednim przedziale jakieś ję: 
tu zobaczył tajemniczą Irys. Oświad» 
Czył, że już więcej nie opuści jej, na to zaproponowała mu, by 
razem wyskoczyli w biegu z wagonu. 
za Ireną z pociągu; konspiru: 
ż swe mieszkanie, zawiozła go Irena z przes 
oczyma do swego pałacu. gdzie wprowa: 
pokojów. Tu odwiązała mu oczy i oś: 

teraz wszystko wyjaśnić, 
| RR mało, bo oczekuje mnie wódz i bracia „Bractwa ‘Bia: 
| łych”, 
Pó udzieleniu przez Poradzkiego 
na kilka chwil- i- po- po» 
Wrocie wprowadziła Poradzkiego do czarnego pokoju, w któs 
Tym zastał szereg mężczyzn, „ braci” 


Lwów . Florianie 
skim. Michorowski został zamordowany dlatego, 


„Brac twa Białych" był inżynier 
pomocy 
wykonywała 
liście kandydatów do bandy figuro» 


Irena Podhorska zapaliła papierosa, nachyliła się 
człowieka, na którego zwróciliśmy 


ukazał si 

miech, ale zarazem znać było zadowojeniej Obją 

ół, przytulił ją do siebie i powiedział: 
Hilarego Toruńskiego! 

Nasi ludzie w Warszawie dostarczają pierwszorzęd» 

W końcu tego tygodnia sprzeda 

ruński swój największy dom... 


W centrali telefonicznej 
mieszkaniem 
Udaje się 


wróciła do domu, przys 


licy. Po 
taksówką 


Irys. 
mieszkała tu 


tajemnie 


ale czasu 


Michorów: 
że złamał 


Hetman: 
Podhorskiej. 
przy pomocy 


Ireny 


spędził Poradzki kilka 
powrócił dó Warszawy. 


! 
zgody na opinie | 


jadowit l 
leziono. 
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= Udało mu się bezwątpie. | jedną młodą damę z Kentucky. 


nia — powiedział ten Bobby. 
| Ponderlain to dobry chłop, 
ale wiemy wszyscy, komu zà: 
idzięcza on rozkwit swej staje 


iw Tego Demona jednak wv 


ył on sam — powiedział Dice 

“nson, Jeśli pan chce wiedzieć 

sh to było, to powiem panu, 
e 


ni niech pan ani słówka o tym 
ikomn nie piśnie: Na ostat- 


nich Derbach nasz szef poznał 


Pan wie przecież, jaki on jest. 
Jeśli się zakocha, to już „na 
fest“ — dokładnie, jak zawsze 
wszystko robi. Gdyśmy tu 
przyjechali, ta dama ` pewnego 
dnia zateiefonowała do niego: 
mówiła o pewnym koniu, któ: 
ry stale startuje tylko w wy» 
ścigach sprzedażnych na torze 
w Wagawoon. 


Według niej miał ta być 


Wydawało 
może zrozumieć wsz 
gu ostatniej doby... 

Ach, gdyby mógł o tym wszystkim zapomnieć... 
Gdyby ta cała noc okazała si 
niem... Gdyby nie złożył tej | 

Myśl o 
rozpalone żelazo. 

Nie, tą straszna rzeczywistość nie 
ani na chwilę. 

A gdy Sn Poradzki prżybył 
wy — ukazał 
nagłówkach, 
Każdy okrzyk 

— Straszne morde 
gu Warszawa — Lwów... 

Poradzki stał chwilę, 
Tak, to właśnie to morderstwo... 


Pani 
niem swego męża. Sądziła, że 
żąca weszła do gabinetu, by go 

eweryn podziękował, powie 
jadł się już w wagonie restauracyjnym. Halina uwies 
na mieście, sądziła, że te» 
uracyjnym. 


rzyła: mąż jej często jadł 
raz posilił się również w 
Pozostawiła go więc samego. 
Dopiero tu, w gabinecie, 
ręki gazetę i przeczytać: 
„Dzisiaj z rana, gd 
wa — Lwów przybył d 
z przedziałów wagonu 
w średnim wieku. Dotąd nie 
ska trupa. Żadnym dokument 


Pierwsze dochodzenie zdołało ustali 
został obrabowany. Nie znaleziono 
nim żadnych dokumentów, ani 
znalazła się 
tych, co się 

Już po przeczytaniu tych 
poczęły migotać przed ocz 
go poczęły drżeć, dreszcz 


jc 


SENSAGYJNA POWIEŚĆ 


Rozumiesz, Irko! Pozostaje sam... 


o znaczy, trzeba go odwiedzić... 


— Zrozum, jaki będzie zadowo!ony... Nasza ka: 
sa znów zmalała... Poradzki dopomoże... Taka suma 
pozwoli nam dłuższy czas odpocząć... 


— Czy to wszystko, Bazyli? 
— Tymczasem, droga, 


Seweryn Poradzki wrócił do Warszawy. 


jak 


trafiony 


wzrosło. Tak oto wygląda człowiek, który cierpi na 
bezsenność. Chłodno przywitał 
i dziećmi i natychmiast wszedł do swego gabinetu. 
zmartwiona zachowa» 
rozchorował się. Słu» 


się ze 
Halina była mocno 


zaprosić 


wagonie resta 


ostatnio powtarzają”, 


koń ogromnej klasy. Dama u- 
pierała się, że Ponderlain zrobi 
głupstwo, nie do darowania. 
jeżeli jego natychmiast nie ku. 
pi. Mówiła, że sama zrobiłaby 
to bez wahania, ale nie ma w 
tej chwili pieniędzy. Szef po: 
wiedział, by się nie martwiła i 
wyjechaliśmy do W/agawoon. 
Koń ten okazał się pięciolat: 
kiem i był własnością jednego 
ze znanych kombinatorów. 
„Szef“ kunił go od razu. 
Myślałem, że będzie to tylko 
o. jeden kłopot więcej w stajn:, 
ale na próbę dałem mu mo.ny 
galop. Przebył trasę w takim 
czasie, że aż mnie zatkało ze 
zdziwineia. Dałem mu drugi ga 
lop, po tygodniu, i/czas był je» 
szcze lepszy!... Wtedy przeko» 
nałem się, że tym razem szefo» 
wi udało się naprawdę. Zapisa 


wszystko — ucałował jej 


mu się, że każdy, kto na niego spogląda, 
ystko, co się z nim działo w cią» 


ę tylko snem, majacze* 
ekkomyś!nej przysięgi... 
rzysiędze wżarła się w jego duszę, jak 


opuszcza go 


do Warsza: 
a mu się ta straszna rzeczywistość w stu 
spozierających nań z każdej gazety. 
gazeciarząa wdzieral się w jego serce: 
rstwo w pośpiesznym pociąe 


swą 


ział, że w drodze nas 


odważył się wziąść do 


y pociąg pośpieszny W/arsza» 
o Lwowa, zastano w jednym 
sypialnego trupa mężczyzny 
zdołano ustalić nazwi» 
ów przy nim nie zna: 


ć, 
bowiem 
portfelu... Policja 
znowu wobec strasznej zagadki 
pierwszych słów litery 
ynia Poradzkiego. Ręce jes 
przebiegł jego ciało. 


WSPOŁCZESNA OSNUTANA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


— Florian Michorowski — rozejrzał się nagle 
i dreszcz znowu przebiegł go, ukluł go w serce.. 


nazwisko. 


Począł nerwowo palić 


Zdawało mu się, że ktoś wymienił teraz glośno to 


jednego papierosa po 


drugim dodawał sobie otuchy, sam teraz dziwił się, 


że zdobył się na taką odwagę i czytał do końca spra» 
wozdanie telefonogramu o 


„tajemniczym morder« 


Ale nagle ogarnęło go przerażenie, zerwał się 


wolno? 


przygody... Ję 
dziale... Rzężenie 


Trzy godziny, które trwała jego podróż do | z Irą... Skok 
Warszawy, wydały mu się wiecznością. Nie mógł 
odnaleźć dla siebie miejsca. Pragnął uniknąć ludzi. | uciec morderczyni!.. 


Michorowskiego... 


czuł dotkliwy ból. 


życiem? 


lefonów trzech 


piorunem. 


radzki. 


zoną 


na obiad; 


derstwa... 


stwie“, 

z miejsca i począł nerwowo błądzić tam i z powrotem 
po pokoju. 

Krew uderzyła mu do głowy, 


— Czy pan czytał? 


Czy ma milczeć? Czy wolno mu „milczeć? Czy 


I przed jego oczyma stanął znowu obraz nocnej 
ki, stłumione jęki w sąsiednim przes 

przedśmiertne... Nagłe spotkanie 

z pociągu w biegu... 

A więc sam brał udzial w morderstwie? Pomógł 


Ukrywa morderców Floriana 


w skroniach pos 
Przyciskał dłońmi skronie, jak 


gdyby obawiał się, żeby mu głowa nie pękła. 
Mój Boże! Mój Boże! Co się ze mną dzieje! 
Jakże dalem się wciągnąć w taką niebezpieczną grę! 
Ale po chwili ogarnęły go inne myśli! 
— Czy wolno mi mówić? 
że dochowam tajemnicy?,. Czy wolno mi ryzykować 


Czy nie przysięgłem, 


Po to, by siebie uspokoić wyszukał numery tes 
warszawskich 
„Bractwa Białych*. 

Ani doktora K., ani adwokata S. nie zastał w 
domu. Tu i tam odpowiedziano mu, że wyjechali 
z Warszawy i wrócą dopiero za kilka dni. 
dyrektora Ž. zastał w domu... 

Ten odpowiedz 


członków 


bandy 


Dopiero 


iał mu zupełnie spokojnie: 
pan Seweryn Poradzki, już pan zdążył 


ekł drżącym głosem Poradzki. — 
panem pomówić osobiście. 


ERY POK! ; Panował nad sobą resztą sił, kupił w kiosku po: — Ach, 
2% nie PROCE ołudniową gazetę i chcąc uniknąć spotkania z kim» | wrócić? 
przemysłowcą. szyscy r r, F n A erep ; 
Koju wszedł Wódz olwiek, wsiadł . do pierwszej nadjeżdżającej tak» — Tak — odrz 
sówki Chciałbym z ) 
Gdy wrócił do domu — zdenerwowanie jego — W jakiej sprawie? 
po zamordowanym tej nocy 'y poś» 


zapytał szeptem Po: 


— O tym nie mamy potrzeby mówić... W każ» 
dym razie nie tu jest miejsce o tym mówić.. Bracie 
Poradzki... — odrzekł groźnie dyrektor. — Ani sło» 
wa więcej. Do widzenia. 

Nazajutrz nie wyszedł Poradzki z domu. Leżał 
w łóżku i miał podwyższoną temperaturę. Kilka dni 
nerwowo przeglądał wszystkie gazety i opisy more 
Rodzina rozpoznała w końcu trupa... Ale 
mordercy nie zdołano 
martwym punkcie... 

To uspokoiło Poradzkiego i jednocześnie przes 
konał się o władzy Bractwa Białych. Strach zczezł. 
I dziwna rzecz: zamiast strachu w jego sercu zakwite 
ła znowu tęsknota za Ireną... Obiecała, że zadzwoni 
nazajutrz, a już minęło znowu kilka dni. 

Zaniedbał zupełnie dom, interesy. Między nim 


złowić i śledztwo utknęlo na 


a Haliną wyrosła jakaś dziwna obcość, nawet wrogi 


że zabity 
przy . . 

jego własna żona... 
z liczby 


stosunek. Miłość do Ireny 
nie obchodziła go teraz żadna inna kobieta, nawet 


pochlonęła go zupelnie: 


Ale Irena nie dawała o sobie znaku życia, 


Aż wreszcie nadszedł dzień, gdy Paradzki mu: 


Białych. 


siał się także wykazać jakimś czynem dla Bractwa 


(Dalszy ciąg jutro) 


liśmy konia do handicapu, no! sprinterów, no i 


1 widział pan, że pogubił dziś 
resztę stawki. Zdążyłem się 
tylko zorientować, że nie znosi 
bicia. Jeżeli jednak będzie nas 
dal biegał tak jak dziś, to i tak 
baty zupełnie mu nie są po» 
trzebne. 
ROZDZIAŁ 49 

Bobby roześmiał się i rzekł: 
ile wiem, Ponderlain 
pierwszy raz ma od kobiety ine 
ny „prezent“, niż ból głowy i 
kłopoty. Czym teraz jej się od: 
wdzięczy za tego konia? Moim 
zdaniem powinien go jej poda» 
rowąć! 

— Gdyby to ode mnie zale: 
zało, nigdybym na to nie po» 
zwolił — powiedział Dicken» 
son. — Potrzeba nam właśnie 
takiego konia. Dotychczas mie» 
liśmy tylko kilku grupowych 


tę kapryśną 
Coverby. 

Dowiedziałem się już późe 
niej, że ta Coverby była najlep 
szą klaczą w stajni Ponderlai« 
na. Jako trzylatka zaliczana by: 
la do najlepszych w kraju, wy» 
grała bowiem „Oaks'”, Ale z tes 
go, co mówił Dickenson, do: 
myśliłem się. że miala dosyć 
wyścigów, i biegała dobrze tyl 
ko wtedy, kiedy dopisywał jej 
humor i nastrój. 

W stajni w Sussex Downs 
ulokowanych było ze dwadzie: 
ścia koni. Mój sąsiad, duży sir 
wek, z miejsca zapytał mnie, 
gdzie się urodzilem, a gdy po: 
wiedziałem mu, że w Wielkich 
Łąkach, podniósł wysoko głos 
wę, barsknął pogardliwie i pos 
wiedział; 

(Dalszy ciąg jutro) 


Str. 8 


chodząc z założenia, że są wy- 
bryki, których tolerować nie 
wolno. Tyle pro domo sua. 

A teraz zajdźmy na chwilę 
do sali posiedzeń Sądu Okrę- 
gowego i stwierdzimy co i jak? 


Nie mieliśmy zamiaru poru- 
szać poruszać na łamach na- 
szego dziennika przykrej i draż- 
liwej sprawy Zdzisława Szaf- 
nickiego maturzysty, sportowca 
zwanego popularnie „Dzidkiem*, 
który pieszczony przez wszyst- 
kich wprost z ławy szkolnej z 
maturą w ręku dostał się za... 
kratki. Bolesne - ale prawdziwe. 

Milczelibyśmy boć to chło- 
pak „sympatyczny*, lecz obo- 
wiązek dziennikarski nakazuje 
nam w interesie publicznym 
wkroczyć ku przestrodze innym. 
Tak władze sądowe i prokura- 
torskie stojące na straży po- 
rządku społecznego uznały za 
swój obowiązek pociągnąć go 
do karnej odpowiedzialnośi wy- 


Na ławie oskarżonych siedzi 
przystojny, młody człowiek, z 
dobrej rodziny zamożnej, syn 
wyższego urzędnika a przede 
wszystkim pieszczoszek mamusi, 
której za tyle łez i poświęceń 
niezbyt chlubnie się odpłacił. 


Oskarżał prokurator Walecki. 
Sądził sędzia Sądu Okręgowego 
Stanisław Kuszyński. Bronił 
wójek oskarżonego adwokat 
Wincenty Szafnieki, i sprowa- 
dżony z Warszawy wybitny ad 


Otwarcie Szkoły Szybowcowej 


w Borowej Górze 


- Zarząd Obwodu Powiatowe-|c) zwiedzanie Szkoły, 
go LOPP w Piotrkowie podaje | propagandowe. 
do wiadomości, że w dniu 5-go] W dniu otwarcia Szkoły u- 
lipca 1938 r. o godzinie 11-ejjruchomione będą autobusy do 
we wsi Borowa Góra, powiatuiBorowej Góry z Piotrkowa, 
piotrkowskiego, odbędzie się |odchodzące co pół godziny z 
uroczyste otwarcie Szkoły Szy”; Placu Kościuszki od godz. 8-ej 
bowcowej. rano za opłatą zł. 1.30 od oso- 
Program uroczystości: by w jedną stronę. 
a) przemówienie Prezesa Za- Liga Obrony Powietrznej 
rządu Okręgu Wojewódzkiego| | i Przeciwgazowej 
LOPP, b) Poświęcenie Szkoły, | Piotrkowski Obwód Powiatowy 


d) loty 


DOIAN Aadil EK 
Tragiczna Topielec 
z a a f£ Podczas kąpania się w rzece 
smierc vo oren, pog WCC ÓW: 
ə igm. Bogusławi iewiński 
rowerzystki Stanislaw; lat 18, AE 


Samochód prywatny prowa-iRzeczków, gm. Bogusławice. 
dzony przez właściciela tegoż, Winy osób trzecich nie było 


ta Łodzi, na szosie Su- 
lejów-Piotrków dod EAN Uea Wiatrak 
w płomieniach 


czyn najechał na jadącą rowe- 

rem w kierunku Piotrkowa] 

Owczarek (ienowefę zam. wj Na szkodę Hub ; 

Piotrkowie, która doznała bar-| zam. ZAW zk RE 

dzo ciężkich porażeć cielesny blelice, spalił się wiatrak od 

ube ppsa S le szpitala ' uderzenia pioruna. Wartość spa- 
SZPLECZALNI posecznej W/|onego wiatraka narazie nieusta - 


W Piotrkowie przy zbiegu; mowników nieznani sprawcy za 
ulic Piłsudskiego i Sienkiewicza | pomocą dobranego klucza dò- 
przejeżdżający samochód pry-. stali się do mieszkania w Piotr- 
watny którym kierował Dubas kowie przy ul. Legionów 18, 
Władysław, zam. w Łodzi, na- skąd skradli rewolwer i różne 
jechał na jadącą rowerem Bu- | odznaczenia wojskowe wartości 
jakowską Marię zam. w Piotr-|200 zł, Prawdopodobnie ci sa- 
kowie, która spadła z rowerujmi sprawcy za pomocą wywa- 
nie doznając uszkodzeń cieles- | żenia drzwi frontowych podczas 
nych. Rower został zniszczony. | nieobecności domowników do 
Winę ponosi sama Bujakowska | stali się do mieszkania Michal- 
która jechała rowerem niepra-| skiego Józefa, zam. w Piotrko- 
widłową stroną jezdni. wie przy ul. Legionów 3, skąd 


0 | à hi i skradli z radia szuflady biur- 
ka 3 zł, breloki od zegarka, 
Ma Nig SAMO Ojca |2 złote obrączki, torebkę dam- 
Podczas sprzeczki został po- ską z bronzowej skóry i rewol- 
strzelony przez ojca swego|wer bębenkowy stary, ogólnej 
Włościjański WAĆ i 30į wartości 200 zł. 
zam. we wsi Kobyłki, gm. Woź- ` 
niki z pistoletu automatyczne-| Kradzież bielizny 
go, na tle majątkowym. Włoś- Ze strychu domu przy ulicy 
Marsz. J. Piłsudskiego 13 w 


cijański został przewiesiony do 
szpitala św. Trójcy w Piotrkowie | Tomaszowie skradziono w nocy 
= | większą ilość bielizny wartości 


Poszukuję 250 zł. na szkodę p. Borzęckiej 
do Redakcji. właścicielki apteki w tym domu. 


2 pokoje z kuchnią z 
wygodami. Zgłoszenia 


KINO - | 
TEATR 


CZARY 


Piotrków Tryb. 


Legjonów 11 


Popołudniówka o godz. 3 w 


PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. 


Piotrkowie zmarła. lona. Wypadków w ludziach 
D nie było. 
ruga ZŁ o 
odzieje 
rtowerzystka eJ 
pod samochodem grasują 
Podczas nieobecności do-! 


Nie przestępca, ale lekkoduch 


Na marginesie przykrej sprawy Dzidka Szafnickiego 


wokat Niedzielski Marian. 

Akt oskarżenia zarzucał Szaf- 
nickiemu ciężkie zniesławienie 
I Marszałka Polski ś.p. Józefa 
Piłsudskiego podczas nocnej li- 
bacji w znanej restauracji „Eu- 
ropa”, w dniu 20 maja br. kiedy 
to pijany do niedoprzytomości 
Szafnicki użył obelżywych wy- 


razów w wysokim stopniu u-|kq 


właszczających czci i pamięci 
Wodza Narodu. 

Do sprawy powołano 25świad- 
ków oskarżenia i obrony, któ- 
rzy mieli potwierdzić okolicz- 
ności zawarte w akcie oskar- 
żenia bądź broniących pod- 
sądnego. Rozprawa trwała 
cały dzień, Wyrok podamy jutro 


Mistrz Polski 


w Tomaszowie Maz. 


W poniedziałek dnia 4 lipca 
przyjeżdża do Tomaszowa na 
mecz z tut. RKS Lechią wy- 
bitna drużyna piłki nożnej 
Ruch z Wielkich Hajduk która 
kilkakrotnie zdobyła już mis- 
trzostwo Polski, 

Ruch występuje w następu- 


ICzemu 


tak drogo? 


W restauracji dzierżawionej 
przez p. Berłowskiego na przy- 
stani Ligi Morskiej w Sulejowie 
sprzedawano w ub. święto lody 
po cenie zbyt wysokiej a smak 
tych lodów również nie był 
pierwszorzędnego gatunku. 

Należy obniżyć ceny i ulep- 
szyć produkt, aby klienci nie 
mieli powodu do narzekań. 


„Dziennik Piotrkowski* 


czytają wszyscy! 


piłki nożnej 


jącym składzie: Brom (Tatuś), 
Giemza, Czempisz, Dziwisz, 
Nowakowski, Pauhirsz, Majche- 
rek, Wiechoczek, Peterek, Wi- 
limowski i Wodarz. 
Mecz powyższy wywołał wśród 
sportowców w mieście i okoli- 
cy olbrzymie zainteresowanie. 


Złodziej piotrkowski 
na występach 
w Tomaszowie 


Przez policję w Tomaszowie 
został wczoraj ujęty na ulicy 
św. Antoniego znany złodziej 
i awanturnik Tkacz Czesław z 
Piotrkowa który bawił w na- 
szem mieście na „gościnnych“ 
występach złodziejskich. 

Dokonał on kradzieży z mie- 
szkania p, M. Sztetera (Piłsuds- 
kiego 23) oraz w mieszkaniu 
p. Kijewskiego w tym samym 
domu walizkę zawierającą gar- 
derobę i inne przedmioty. 

Tkacza aresztowano do dys* 
pozycji władz sądowych. 


Z Komiłetu Pomocy 


Zim. w Tomaszowie 


Według ostatnich obliczeń 
Komitetu Pomocy Zimowej w 
Tomaszowie skorzystały z ak- 
cji 5.077 najbiedniejszych i bez- 


„się z 13.918 osób. 

i Bilans akcji zimowej zamyka 
‘się sumą zł. 88.411 97. 

| Ci wszyscy, którzy nie wpła- 
Į city jeszcze na pow. akcję, 
i mogą to uczynić, gdyż wkrótce 
irozplakatowana będzie w mieś- 


cie dalsza lista opornych. 
ORT 2 IOU ILLO E 1 l LISLE ETY 


Na fali radiowej 


Radio darmo 


Dla tych wszystkich miłośni- | 


ków radia, którzy nie mają 
jeszcze odbiornika, a zamierza- 
ją nabyć tani aparat detekto- 
rowy — przygotowano dalszą 
miłą niespodziankę, a miano- 
wicie: wszyscy nowonabywcy 
odbiorników _ kryształkowych 
„Detefon”. którzy zamówią go 
w urzędach pocztowzch w okre- 
sie od 1 czerwca do 31 sierp- 
nia b.r. zwolnieni będą aż do 
dnia 30 września zarówno z 
opłaty wstępnej jak i z opłaty 
abonentowej i spłat za odbior- 


Dziś i dni następnych! | 


Obdarzona niesamowitym talentem, druga GRETA 

GARBO urocza ZARAH LEANDER.  Oczaruje wi- 

dzów swym śpiewem. Olśni swą urodą. Zachwyci 
swą grą w potężnym dramacie miłosnym p. t. 


PAR AMATTA 


a WO Z Z O O! a 
Początek o g. 6 pp, w niedziele i święta o godz, 4 po poł. 
Z ZZ OZ O 


Al. 3 Maja 


cztery oczy 


miesieczna „Dziennika Piotrkowskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 


Konto P. K. O. Nr. 602.480 


robotnych rodzin składających: 


KINO - 
TEATR 


w Piotrkowie 


nik. W ten sposób abonent 
radiowy i pierwszą ratę za od- 
biornik detektorowy opłacać się 
będzie dopiero z dniem 1 paź- 
dziernika. 

Należy sądzić, iż w akcji tej 
wezmą udział wszyscy ci, dla 
których odbiornik detektorowy 
stanowi najtańszy i najpraktycz- 
niejszy aparat radiowy, a więc 
przede wszystkim liczni miesz- 
kańcy wsi. Czym prędzej zgło- 
się nowonabywca odbiornika 
„Detefon” tym dłuższy zapew- 
ni sobie okres bezpłatnego ko- 
rzystania z radia. 


Nowoczesne mikrofony 


Wszystkie audycje Polskiego 
Radia nadawane są obecnie za 
pośrednictwem nowoczesnych 
mikrofonów wstęgowych, pie- 
zoelektrycznych i pojemnościo- 
wych. 

Mikrofon uszkodzony, nie od- 
powiednio dobrany, źle usta- 
wiony, lub nie przystosowany 
do rodzaju nadawanej audycji, 
spowoduje zniekształcenie lub 
skażenia, nie dające się już wy- 
równać ani naprawić przez 
żadne urządzenia techniczne, 
ponieważ zaś mikrofony zależ- 
nie od swej konstrukcji. dają 
się przystosować najlepiej do 
pewnych określonych rodzai 
audycji — w tej dziedzinie na- 
stąpiła w ciągu kilku lat ostat- 
nich wybitna specjalizacja. 

Mikrofony węglowe wynale- 
zione przez Grahama Bella kil- 
kadziesiąt lat temu, przetrwały 
w prawie nie zmienionej postaci 
w telefonii do dnia dzisiejszego. 
Do użytku radiofonii ze względu 
na dużą czułość na przeciąże- 
nie, oraz nie dający się usunąć 
‘szum, używane bywają tylko 
wtedy, gdy wybitna jakość tech- 


i 
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; > 84 SKUTECZNIE 
ACC U S U WA 


KLAW 


AP. KOWA 


Sygn. 520-522/33 
Obwieszczenie 
O. LICYTACJI RUCHOMOSCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr= 
kowie rewiru II, Adama Krodliński 
mający kancelarię w Piotrkowie przy 
ul. 3 Maja Nr. 14, podaje do publicz= 
nej wiadomości, że dnia 15 lipca 1938 r. 
o godz. 10 w Gorzkowicach, gm. Gorze 
kowice, odbędzie się 1-sza licytacja ru= 
chomości, należących do Salomona Win» 
tera składających się z mebli, urządzenia 
domowego i innych, oszacowanych na 
łączną sumę zł 1005. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna= 
czonym. 


Komornik: (—) A. Krotliński 


niczna audycji nie jest konieczna 
Zazwyczaj pełnią one role mi- 
krofonów zastępczych, rezer- 
wowych na wypadek uszkodze- 
nia stojącego obok mikrofonu 
o konstrukcji bardziej nowo- 
czesnej. 

Mikrofon pojemnościowy (e- 
lektrostatyczny) mniej czuły 
jest na przeciążenia, bardzo 
wiernie i dokładnie oddaje ob- 
razy dźwiękowe, wskutek czego 
jest powszechnie używany do 
nadawania audycji mówionych, 
gdzie wymagane jest precyzyjne 
odtworzenie głosu prelegenta 
lub aktora. Nadaje się rów- 
nież ze względu na zupełny pra- 
wie brak szumu, jako jako mi- 
krofon do nadawania transmisji 
z terenu otwartego. 

Mikrofon wstążkowy odzna=* 
cza się niezmiernie wiernym od 
warzaniem wszystkich tonów 
od najwyźszych do najniższych, 
wskutek czego używany jest 
specjalnie do odtwarzania au- 
dycji muzycznych, gdzie bo- 
gactwo tonów jest nierównie 
większe niż przy audycjach mó- 
wionych. 

Mikrofon piezoelektryczny o 
konstrukcji kulistej, jest bez- 
kierunkowy t.j. chwyta fale 
dźwiękowe przychodzące ze 
wszystkich kierunków. Ta włas- 
ność mikrofonu piezoelektrycz- 
nego stanowi o jego specjalnej 
przydatności do odtwarzania 
zbiorowych efektów akustycz- 
nych, reportaży z terenu i słu- 
chowisk o dużej obsadzie. Od- 
miana mikrofonu piezoelektrycz: 
nego ma wszelkie cechy mikro- 
fonu kierunkowego i używana 
bywa tam, gdzie siła dźwięku 
powoduje _ niebezpieczeństwo 
przeciążenia. 

Mikrofony (elektromagnetycz- 
ne) skonstruowane podobnie 
jak słuchawka telefoniczna wy- 
chodzą powoli z użycia. W ra- 
diofonii polskiej wycofane zo- 
stały zupełnie mikrofony typu 
elektrodynamicznego (Moving 
Coil). Tego typu mikrofon od- 
twarzał swego czasu głos Mar- 
szałka Piłsudskiego i spoczywa 
obecnie jako cenna pamiątka 
w Muzeum Belwederskim. 


Co grają kina w Tomaszowie 
„Modern*: Rycerze pustyni. 

„Odeon” Grożny Bill — w roli głów- 
nej Wallace Beery, 


Autobusy firmy „Arbon“ odchodzą: 


Z Piotrkowa do Tomaszowa o godz. 


9.45, 12.10 


14, 16.50 i 21.40. 


fi 


Popołud. o godz. 3, 
11. 


Dziś i dni następnych ! 


Przerwana pieśń 


Najlepsza z dotychczasowych rola znakomitego 
Al Jolsona wraz z 6 letnią Sybil Jason 


Początek o godz. 6 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


Z Tomaszowa do Piotrkowa o g.8, 10, 12, 15.20 i 20 


Rewelacyjny film pt. 


Na drapaczu chmur 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 


w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 
CEPOT EIA "IZZZA WŁODEK YA VIS RE 


owackiego 23, tel„10-65 
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